Kalendarzyk tygodniowy. 
Pon. Św. Ambrożego. 
Wtor. Niep. Pa M. Kl. P, 
Środa. Św. Waleryi. 
Czwart. N. M. P. Loret. 
Piąt. Św. Damazego. 
Sob. Św. Aleksandra M. 


GENA PRENUBIERATY: 
W ŁODZI: 


i rb. 8 k. — 
Półrocznie me - Niedz. Św. Lucyi B. M. 
Kwartaln. n 2 n = 
Miesięczn. „n — „67 Wschód: godz. 7 m. 59. 


Zachód: godz. 3 m. 46. 
Odnoszenie 10 k. m. Dł. dnia g. 7 m. 47. 


Egz. pojedynczy 5 k. 


Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznio , 5 p — 
Kwartalnie „ 2 a 50) ul. 
Miesięcznie „ — „ 85 


Redakcya 


w ŁODZI, 
Pletrkowska KE III. 


Ni telefonu 592. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłano“ 


na i-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Małe ogłoszemia po 1!/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Rok 


Wila 


(inni pltyway, premalen 


Jkontnieany, tt 


Poniedziałek, dnia 24 listopada (7 grudnia) 1903 roku. 


Kantory: własny w Warszawiey 


Krucza Na 28; w Pabiamicach u p. Teodora Minkej 


w Zgierzu u p. ikiertaj w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska AR 103. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy 


i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honorar yum Redakeya.n uważa za bezpłatne; rękopisów Rabe nie zwraca. 


Wystawa otwaria codziennie od godz. i0 r. do 10 wiecz. Wstęp 25 a dla dorosłych i 10 kop. dla uczniów i uczenie. 
ne 2 rb., dla osób pojedyńczych l Tb., do nabycia przy kasie. 


W sobotę, 12 arira i r. b. 


Tytko jedno przedstawienie 


SE trupy paryzkiego teatru 
sMaceterlinckts 


pod osobistym kierunkiem autora, znanego francuskie- 
go dramaturga Biu Maeterlincka 


z udziałem znakomitej Magi 


PCOS CY YE TAA 


, Potrzbny 6d Nowego Roku 


złożony z trzech pokojów i kuchni na parterze 
inb na 1 piętrze między Dzielną, Zieloną, Nawrot 
i Rozwadowską w pobliżu Piotrkowskiej; Oferty 
piśmienne składać w adm. „Rozwoju“ pod „No- 


we biuro“ 1736—3—1 


POEA CY EE AE PZA KOTA AA ERO SADNE 


Rkuszerka 


mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej X ll, 
pierwszy dom od rogu ul. Średniej. 


Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na 
żądanie umieszcza dzieci. 1031-r-8 


Od 28-go października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łedzi: o godzinie 
7.15, 12.40, 2.55, 4.25**, G6.05*, 7.25. 
Przychodzą de Łodzie o godz. 2.805, 


42.30, 6.50*, 


S8 55 
9.35, 10.15*, 3.50, 5.00, 8.24, Ii.G0*. 
Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa” (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone *, przeznaczone są dla letników. 
Kolej Warszawsko- Kaliska. 
Odchodzą: do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, də 
Narszawy o godzinie 1.55. MESYE ROSEI z Kalie 
sza o godz. 1-40, 6.080. n: 


Kolej osdi 
ödchodzą ze stacyi Lódź-kaliska do Ostrowca o go- 


3 


Dana będzie sztuka Marika 


„Monna Vanna“ 


Rolę „Monny Vanny“ kreowała p. Leblanc-Mae- 
terlinek w Paryżu i sztuka grana będzie w tym 
samym składzie artystów, w jakim była wystawio- 
na w Paryżu. Rolę „Princevalać odegra p. 
Albert Darmont. 1745-3-1 
Brity do nabycia w kasie teatru Wielkiego. 


7 = | daino 7. 50, do Koluszek o g r. 2. 20, do Tomaszowa o g. 6.30. 


Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
g Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

Uwogi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Ich Cesarskie Mości 
Naj jaśnie) sza Pani Aleksandra Teodorówna, wczo- 
raj, po godzinie 12-ej po południu, raczyli prze- 
jechać przez stacyę Praga Nadwiślańska na ko- 
lej Petersburską. 


Najjaśniejszy Pan i 


(<Warsz. Dniew.»). 

Pan Główny Naczelnik kraju generał adju- 
tant M. J. Czertkow, wezoraj o godzinie 9 minut 
5 zrana udał się do Skierniewie i przed godziną 
1-szą wrócił do Warszawy ze stacyi Praga Nad- 
wiślańska. 


(«Warsz. Dniew.>). 


jiała śmierć. 


I. 


Przed kilku tygodniami wyszła we francu- 
euskiem i szwedzkiem wydaniu książka p.t. «No- 
wa ziemia», napisana przez kapitana Sxerdrupa, 


który niedawno odbył niebezpieczną podróż na 


okręcie «Framm> w strony podbiegunowe, w ce- 
lu badania naukowego, arktycznej części naszego 
globu. 

Sverdrup barwnym językiem opisuje własne 
przygody i wrażenia, a nadto znaczną część pa- 
miętnika swojego poświęca opisaniu okropnego 
losu, jaki przypadł w udziale kapitanowi Grelle- 
mu i jego towarzyszom. 

Wstrząsający duszę epizod odnalezienia reszt- 


ki nieszczęśliwej wyprawy Grellego, dosadnie 


pod artystycznem kie- 
rownictwem 


M. Gawalewicza. 


ją do pozostałej resztki, 


Jutro: 
po południu „Chilon-Chilonides* obraz sce- 
niczny Z powieści „Qno-wadis** [lonryku 
Sienkiewicza, po cenach zniżonych: wieczo- 
rem „Dzwon zatopiomy: baśń drama- 
tyczna G. Hauptmana. 


I—p— 8381} 


Bilety abonamentowe rodzin- 
1705- 5- L 


maluje dolę tych NP co w imię wiedzy 
niosą życie swoje na pewną śmierć lub gorsse 
od niej męczarnie... 

Krótkie streszczemie tego rozdziału «Nowej 
ziemi» może choć w przybliżeniu dać pewne po- 
jęcie o ogromie zaparcia się tych niezwykłych 
ludzi i o ich tragicznej nieraz doli. 

Okręt Grella «Proteans», ściśnięty lodami, 
pękł w całej długości i zatonął. Wiadomość o roz- 
biciu się «<Proteansa» otrzymał Grelli w czasie 
jednej z naukowych wycieczek m częścią załogi. 
Wiadomość ta była okropna — jednakże byla 
dopiero początkiem tragedyi, jaka rozegrać się 
miała w ciągu następnych dziewięciu mies'ęcy 
na bezluduej wyspie oceanu Północnego. W scuro- 
nisku lodowem, pokrytem, zamiast dachu, osta- 
tnią pozostałą łodzią, przebył Grelli wraz z to- 
warzyszami całą zimę, przymierając z głodu. Za- 
ledwie parę sztuk fok, dwa lisy, mały niedźwiedź 
i skorupiaki, zwane pehłami morskiemi, musiały 
wystarczyć, jako pożywienie kilkunastu ludziom 
przez ciąg kilku miesięcy. Ratowali się Gd Śmier- 
ci głodowej, jak mogli i czem mogli, rozgotowy- 
wali nawet rzemienie, które wycinali z butów 
swoich... Lista zmarły rech członków wyprawy G el- 
la jest krótka. lecz wymowna. 

Z dwudziestu sześciu młodych, zdrowych i va- 
hartowanych na wszelkie trudy mężczyzn, poz0- 
stało przy Życiu zaledwie siedmiu — czternastu 
umarło z głodu, dwóch na szkorbut, a jeden ua 
zapalenie ślepej kiszki. 

Sierżant Elison umarł wskutek odmrożenia 
wszystkich kończyn, przeżył on wśród okropnych 
męczarni przez całe siedm miesięcy. Żył z od- 
mrożonemi rękami, nogami i nosem; stan odniro- 
żonych członków był straszny, ażeby mógł do- 
nieść łyżkę ze strawa do ust, przywiązywano mu 
odpadającej częściami 
ręki. 

Jeden z majtków zamarzł na śmierć w san- 
kach podczas wycieczki, jeden utonął na polo- 
waniu, a jeden, imieniem Henryk, był romstrze- 
lony, na zasadzie wyroku samego Grella. Tra- 
giczny ten, w tak niezwykłych warunkach do- 
konany, wyrok spełniony być musiał, jako smu- 
tna lecz nieunikniona konieczność surowej kary 
za systematyczną kradzież żywności i usiłowanie 
wzniecenia buntu. Ponieważ Henryk był czło- 
wiekiem olbrzymiego wzrostu i herkulesowej siły, 
znęcał się nad towarzyszami i był postrachem 
dla wszystkich, wydane zostało polecenie trzem 
sierźantom zastrzelenia go. 


W takich okolicznościach, wśrod mrvków 


bezustannej nocy, wśród męczarni głodowej mę- 
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ki i trapiących wyprawę chorób, jaśniały ci 
nieprzyćmionym blaskiem niasłabnaca energi: 
hart ducha i poczucie spełaloncgo obowiązku. 
Przykładów niezliczona ilość. Prawdziwym 
bohaterem nazwać należy porucznika Lochvuoda, 


który umarł z głodu w dniu 9 kwietniu i do 0- 
statriej chwili prowadził skrupulatnie notatki 
swoich badań atmosferycznych. Również boha- 


terskimi czynami odznaczyli się majtkowie, któ- 
rzy, chege dotrzeć do zapasów Żywności, pozo- 
stawionych jeszcze w 1575 roku przez Narresa 
na przylądku Izabelli, we czterech, umierając 
prawie z głodu, dobrowolnie udają się na nie- 
bezpieczną wyprawę. 

Majtkowie doznali wielu przygód, zanim do- 
tarli do upragnionego celu. Obładowani wresz- 
cie drogocennym dla nich skarbem  konserwów 
mięsnych, udają się w podróż powrotna do głó- 
wnego obozu, atoli w drodze spotyka ich strasz- 
ny orkan śniegowy, który pod jedną z olbrzy- 
mich zasp ukrywa sierżanta Elisona... 

Ci, którzy nie byli zasypani, zmuszeni byli 
poświęcić zapas żywności, od któregu ich i to- 
warzyszów Życie zależało, ażeby ratować zasy- 
panego. Usiłowania były daremne.. Lawiua pe- 
dzonego wichurą śniegu zasypala tak głęboko 
Elisona, Że wykopać go nie byli w możności... 
Zasypała także i złożone na stronie konserwy, 
zdobyte kosztem ich całomiesięcznych trudów i 
kosztem życia czlowieka.. Postanowili wówczas 
posłać do głównego obozu o pomoc. Udał się 
tam najsilniejszy z nich sierżant Ross—ty meza- 


sem ci dwaj, którzy pozostali na straży, poło- 
żyli się przy sobie w fntrzanymm worku, ażeby 


ogrzewać się wzajemnie... Pomoc przyszla po u- 
plywie oŚmnastu godzin i zastuła obydwu bez- 
przytomnych; na szczęście udalo się przywrócić 
ich do życia. Na wiosnę 1854 roku wspomniany 
Ross z drugim ochotuikiem Fryderykiem, wy- 
brali się na poszukiwanie zasypanej żywności. 
I tym razem spotkało ich nieszczęście: Ross cię- 
żko w czasie tej choroby zachorował, 

Ażeby ogrzać i uratować umierającego ko- 
lege, Fryderyk zdejmuje z siebie kurtkę z pta- 
sich skórek, oraz płaszcz tatrzany i okrywa nie- 
mi chorego. Napróżno... Ross zaczyna gorączko- 
wać.  Majaczy o swojem dzieciństwie w domu 
rodziców, o różnych smaeznyeh potrawach i u- 
miera, prosząc w ostatniej chwili Fryderyka, by, 
o ile wróci do kraju, wręczył matce staruszee 
jego notatnik, przygotowany list, oraz powtórzył 
ostatnie słowa pożegnania. 

Rozebrany z ciepłej odzieży podezas okro- 
pnego mrozu i burzy śnieżnej, Fryderyk przepę- 
dza kilkanaście godzin przy umierającym, do o- 
statniego tchnienia tegoż, a stwierdziwszy śmierć 
kolegi, siekierą wyrąbuje głęboką jamę w lodzie 
na wieczny spoczynek dla jego ciala...  Osamo- 
tniony, przeziębły, zmęczony Fryderyk czuje się 
pozbawionym sił zupełnie i widzi z przeraże- 
niem, że jego taki sam los czeka, przywołuje 
jednak na pomoce całą siłę energii swojej, ażeby 
uie poddać się niemocy. Dane konającemu sło- 


wo widzenia się z jego matka, obowiązek do- 
starczenia do schroniska znalezionych zapasów 
żywności, podnieczją jego upadające siły, za- 
przęga się więc do sanek i na drugi dzień wra- 
ca szezęśiwie do umierających z głodu towarzy- 
SZÓW... 


Przykładów takich tysiące... 


KALENDARZYK TERKINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Ludomysła. Ju 
tru Boguwola, 

TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienia niema. 
Jutro o godzinie 5", po południu „Chilon-Chilonides,* 
sztuka, przerobiona z pow. H. Sienkiewicza „Quo Va- 
dis.” o g. 8%, wieczorem „Dzwon zatopiony,” baśń dra- 
matyczna Hauptmana. 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH, Spacerowa ur. 1, 
otwarta od godz. 10 rano do godz. 10 wieczorem. 

CYRK braci Truzzi. Dziś przedstawienie o godz. 
6 i pół. wieczorem. Jutro przedstawienie: o godz. 8 
i pół wieczorem. 


ZEBRANIE Dziś zebranie ezłonków 2-ej łódz- 
kiej kasy pogrzebowej, Dzielna 31. Początek og.8i 


pół wieczorem. 


DLA MŁODZIEŻY. 


Jak corocznie, tak iw tym roku odwołujemy 


się do ogółu o pomoc dla młodzieży, uczęszoza- 
jącej do szkół męzkich i żeńskich. Pora wpisów 
nadchodzi, a wielu nie ma możności opłacenia 


naan a 


ROZWÓJ. — Poniedzialek, dnia 7 grudnia 1903 r. 


arnam mam Pn a: 


iągle | ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz- 


niów o ciepłe ubranie. 
Ktoby więc miał niepotrzebną garderobę 
uczniowska, zechce złożyć ją w redakeyi. 


A N 


Powstań, wskrześnij! 

Wielka, natchniona, przepotężna pieśni!.. 
Widzisz... 

Serc ludzkich świątnica splugawiona 

Zapada w ziemną głąb... bez jęku zwolna kona!.. 
Słyszysz... 

Nie żegna jej — skarga pogrzebna dzwonu... 
Zamiera tak niegodnie... bo bezcierpieniem skonu... 
Wiec powstań, więc wskrześnij!... 

Wielka, natchniona, przepotężna pieśni!... 
Rozkołysz się, rozdzwoń, pieśni, 
Zapłacz im podzwonue: 

Ale takie jasne, słodkie — 
Jak te kwiaty wonne... 
Ale takie mroczne, grożne, 
Jak ryk burzy dzikiej .. 
Ale takie rozpaczliwe — 
Jak tonących krzyki... 

Kołyszesz się, pieśni?... dzwonisz... 
Patrz... już zmartwychwstają!... 

Rany w piersiach im się krwawią, a łzy w oczach 
|mają... 


Dzwoń, dzwoń, pieśni! .. 

Dzwoń im ciągle, bez ustanku .. a coraz boleśniej!... 
Niechaj cierpią, niech się trwożą... 
Niechaj w bólach giną: 

Tylko taka śmierć przystoi 
Chrystusowym synom!... 


Ks. A-ni Szandlerowski, 


Zamieszczamy utwór ks. A. Szandlerowskiego, w któ- 
rym autor zakłada całą wielkość serea pa jego cierpie- 
niach i bólach, zaś kwietyzm duchowy uważa za niego- 
dny wyższego człowieka... 


Stow. majstrów fabrycznych. W _ sobote 
wieczorem w lokalu przy ul. Nowy Rynek nr. 
6 odbyło się zebranie członków stow. wzajemnej 
pomocy majstrów fabrycznych. Załatwiono spra- 
wy następujące: 1) wyasygnowano p. Komo- 
rowskiemu za prowadzenie kancelaryi w mie- 
siącu listopadzie rb. 25, oraz temuż na różne 
wydatki bieżące ogółem rb. 118 k, 35; postano- 
wiono wypłacić firmie „Rychliński i Wegner" 
rb. 27, 2) w poczet członków rzeczywistych 
uchwalono przyjąć cztery osoby, ha członka pro- 
tektora przyjęto p. Romana 
niedobór w suwie rb, 130 jaki powstał skutkiem 
większych aniżeli się spodżiewano wydatków 
na urządzenie zabawy w Leśniezówee, uchwa- 
lono, pokryć 2% funduszów towarzystwa, 4) je- 
dnomyślnie uchwalono, aby wszystkich tych 
członków, których zaległości powstałe z nieopła- 
conych składek wzrosły do znaczaych rozmiarów 
wykreślić natychmiast ze stowarzyszenia; pozo- 
stałym zaś dać do uregulowania należności, ter- 
min do l stycznia r. p. | 

Z wystawy sztuk pięknych. Sobotni dzień 
pomimo niepogody, zgromadził w s:lonach wy- 
stawy sztuk pięknych 231 osób, wczorajszy zaś 
563. Pokażna ta cyfra wymownie świadczy, jak 
jednakże mieszkańcy Łodzi spragaieni są arty- 
stycznej rozrywki, którą im daje wystawa tak 
szczęśliwie pomyślana przez komitet towarzy- 
stwa przeciwżebraczego. 

Obecnie już wszystko jest w należytym po- 
rządku, katalogi wydrukowane są do nabycia 
przy kasie. Cieszące się takiem powodzeniem 
„popołudniowe herbatki" a także czarne kaw 
sciągają i nadal wielu amatorów. W aślatniej 
dniach w cukierni wystawowej ruch panował 
niezwykły. Bo i pocóż ją omijać? Każdy prze- 
cież, w dzień świąteczny idzie choćby dla zwy- 
czaju do którejkolwiek cukierni, czemu wiec nie 
zmienić otoczenia i przez czas trwania wystaw 
nie połączyć zwyczaju z prawdziwą artystyczną 
rozrywką, tem milszą, że niekosztowną. We wtorek 


Wołkowskiego, 3). 
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od g. 5 pp. gości wystawowych podejmować będzie 
herbatką i kawą czynny komitet wystawy sztuk 
pięknych, a wię: panie i panay: Halina Swi- 
narska, inżynierowa Mossurhowa, inżyuierówa 
Koźmińska, regentowa Heleva Sarosiekowa, dr. 
Maybaumowa, Wanda Gruszczyńska, Konstancya 
Sikorska, i Jadwiga Pestkowska oraz pp. dr. 
Konie, dr. Gajewicz, Strzeżymie Pruszyński, Mar- 
cinkowski, Bohdan Proskura, R. kekuer i A. 
Szczygielski, 

We czwartek b. tygodnia de. Konie wypo- 
wie interesującą pogadankę „O stylu zakopiań- 
skim“, którego rysunki i wzory jak wiadomo 
znajdują się w salonach wystawy. Na pogadan- 
kę tę specyalnie zwracamy uwagę pp. stola- 
rzów łódzkich, którzy do tego stopnia igaorują 
ładny ten i pełen swojskich motywów styl, 
iż mebli tego rodzaju pomimo największych usi- 
łowań, komitet urządzający wystawę nigdzie nie 
mógł dostać, jak bowiem wiadomo projektowano 
pierwotnie, cukiernię wystawową utrzymać ściśle 
w wyżej wspomnianym styla. 

Nabożeństwo. Jutro w ewangelickim koście- 
le św. Jana o godzinie 10 rano odprawione zo- 
stanie nabożeństwo w języku polskim ze spowie- 
dzią i komunią. 

2 cechu. Na odbytem zebraniu cechu rzeź- 
ników w lokalu przy ulicy Juliusza M 13, pod 
przewodnictwem p. Lmtrasińskiego, uczestniczyło 
43 osoby. Ze składek członkowskich wpłyuęło 
4] rubli. Wyzwolono na czeladników czterech 
kandydatów. 

Z gospód czeladniczych. Wczoraj o godz. 
2-ej po południu przy ul. Mikołajewskiej w do- 
mu pod M 67, odbyło się miesięczue zebranie 
czeladzi ślusarskich, pod przewodnictwem star- 
szego czeladnika p. Arendowskiego. Udział w ge- 
braniu brało 75 członków. Przyjęto 2 nowych 
członków, przyjmowano składki członkowskie i 
wypłaeano wsparcia. 

, — Wezoraj o godz. 3 ej po południu, przy 
ulicy Mikołajewskiej w domu pod Nè 7, w go- 
spodzie czeladzi siodlarskich odbyło się mie- 
sięczne posiedzenie; w zebraniu uczestniczyło 
26 ezłonków. W ciągu roku wpłynęło do kasy 
302 rb. 68 kop., wydatkowano 164 rb. 13 kop., 
pozostało w kasie 138 rb. 55 kop. 

— Wczoraj, przy ul. Widzewskiej w domu 
pod M 71, ma gospodzie czeladzi stolarskich, 
pod przewodnictwem starszego czeladnika Zagó- 
recza, O godz. 6 ej wieczorem, przy udziale 52 
członków, odbyło się miesięczne posiedzenie, na 
którem zatwierdzono 5 nowych ezłonków, przyjęto 
składki ezłonkowskie, wypłacono wsparcia cho- 
rym członkom. W kasie pozostało 125 rb. 35 kop. 

— Wezoraj o godz 4-ej po południu w go- 
spodzie czeladzi kowalskich, przy ul. Przejazd 
X 33, pod przewodnictwem starszego czeladnika 
Rawiekiego, odbyło się miesięczne zebranie. Do 
kasy wpłynęło 35 rb. 30 kop., wydatkowano 
TT rb. 30 kop. 

Wybory. Wczoraj w towarzystwie pożycz- 
kowo-oszczędnościowem odbyły się wybory re- 
prezeniantów sokeyi pierwszej, wybrane: Angu- 
sta Raubala, Bronisława Chądzyńskiego, Jana 
Goebla, Tadeusza Boguckiego, Wiktora Czajew- 
skiego, Jana Krąkowskiego, Leona Mrozińskiego, 
Witolda Magnuskiego, Edwarda Filipkowsk'ego, 
Aleksandra Kuleszę i Edwarda Kalisza. 

Wybory ukończono o godzinie 84 wieczorem, 
Ka aaa. W. Czajewski, Nakielski. 
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Bezpośrednio po wystawie wina jabłkowe 
zdobywać poczęły w Łodzi uznanie w coraz to 
szerszych kołach łodzian, co zniewoliło p. Ende- 
ra do otworzenia w Łodzi przy, ulicy Piotrkow- 
skiej sklepu specyalnie przeznaczonego do sprze- 
daży tych win. 

Sa to zaś wina bardzo smaczne i zdrowe, 
zawierajace około 5 proc. alkoholu. Od win 
winogronowych różui się jabłecznik gęstością 1 
nie zawiera kamienia winnego a tylko kwas 
jabłkowy i mleczny, bardzo pożywny. 

Ziarno. We środe dnia 9 grudnia o godz. 
8 wieczorem w lokaln towarzystwa spożywczego 
„Ziarno'* odbędzie się posiedzenie zarządu i rady. 


Czwarta lista cłonków polskiego towarzystwa 
teatralnego w Łodzi: bronisław Bredszneidor, Mieczysław 
Bełżybski, Adam Czarnomski, Jan Dmochowsci, Stanisław 
Dobrski, Feliks Drozdowski, L. Fankanowski, Mikołaj 
Flat, E. Freidenberg, Henryk Fuchs, Wiesław Gerlicz, 
Gustawowa Geyer, Władysław Gettlich, Franciszek 
Glugla, Helena Heiman, August Hertig (junior), Emil 
Hirszberg, Ernest Kuntze. Ryszard Keiserbrech, Józef 
Koliński, Józef Konie, Andrzej Kraft, Konstanty Kurzy= 
jamski, Feliks Librowiez, Jonas Landau, Dawid Lande, 
Bronisław Leski, Józef Lewin, A. Lipiński, Józef Łodzki, 
M. Luba, W. Madler, Władysław Magnuski, Boleslaw 
Markusfeld, Teodor Meyerhoff, Marex Moszkowski, Hen- 
ryk Pinkus, Mieczysław Pinkus, Władysław Pinkus, Ta- 
deusz Pankowski, Anna Plichta, Stanisław Plichta, Jó- 
zef Rappaport, Władysław Rappaport, S. Silberbrun, 
Alfred Smiarowski, Maurycy Sprzączkowski, Stanisław 
Stokowski, Karol Szweikert, A. Szymański, ldmund 
Telke, Kazimierz Tymieniecki, Antoni Urbanowski, Józef 
Witkowski, Władysław Zieleziński. 

Oświetlenie Tomaszowa Projekt zaprowadze- 
nia oświetlenia elektrycznego w Tomaszowie bę- 
dzie urzeczywistniony w roku przyszłym. Do- 
tychczas na ulicach Tomaszowa panują -eiemno- 
ści skutkiem tego, że oświetlenie istnieje nafto- 
we. Obeenie, dzięki gorliwym zabiegom radnych 
miasta, przystąpiono do kosztorysu robót około 
urządzenia instalacyi elektrycznej, która powsta- 
nie w roku przyszłym. Tomaszów zyska przez 
to na wyglądzie wieczorem. 


Gmach resursy w Tomaszowie. Roboty oko- 
ło budowy resursy obywatelskiej w Tomaszowie 
posunęły się o tyle, że cały gmach stoi pod da- 
chem. Koszty budowy obliczono na 10,000 rb. 


Atak nerwowy. Wczoraj przy zbiegu ul. Piotr- 
kowskiej i Zielonej Fajga S., robotnica fabryczna, lat 19, 
mieszkająca przy ul. Widzewskiej, dostała ataku nerwo- 
wego tak silnego, że musiano zawezwać Pogotowie. Le- 
karz, używszy odpowiednich Środków, przyprowadził cho- 
rą do przytomności i pozostawił ją na miejscu. 

Wywichnięcie ręki. Przy zbiegu UL. Zgierskiej 
i Aleksandrowskiej, Salomea Urbaniak, lat 36, żona ro- 
botnika fabrycznego, powracając wczoraj z kościoła, po- 
ślizgnęła się i upadła, wskutek czego wywichnęła rękę. 
Pomocy udzielił lekarz w pobliżu mieszkający, poczem 
odprowadzono Urbaniakową do domu, położonego przy 
ul. Aleksandrowskiej. 

Przy wypłacie. W sobotę wieczorem na Pasa- 
żu Szulca, w domu majstra mularskiego, W nieobecności 
męża, żona jego Marya Sznajder, lat 40, zajęta była wy- 
płatą robotników. Jeden Z nich, roszcząc sobie preten: 
syę do większej sumy, wydobył nóż i zadał Sznajdrowej 
dwie rany, poczem zbiegł. Lekarz Pogotowia rany opa- 
trzył i poszkodowaną pozostawił na miejscu. 

Pobity. W nocy z soboty na niedzielę, na ulicy 
Południowej nr. 12, J. M., lat 40 agent handlowy, mie- 
szkający przy ul. Widzewskiej, został przez nietrzeźwych 
awanturników napadnięty i kijem zraniony w głowę. 
Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i poszkodowanego pozo- 
stawił na miejscu. 

Wybicie zęba. Na ul. Aleksandryjskiej nr. 17, 
dwóch dorożkarzów pobiło się, przyczem jeden drugiego 
uderzył kułukiem w twarz z taką siłą, że wybił mu ząb. 
Lekarz Pogotowia udzielił poszkodowanemu pomocy i po- 
zostawił go na miejscu. 

Kradzież. Wczoraj o godzinie 4 po południu do 
mieszkania d-ra Artura- Elrama przy ulicy Mikołajew- 
skiej pod nr. 22, podczas nieobecności jego i służącej, 
zakradli się złodzieje, którzy skradli rozmaite rzeczy, 
jako to: samowar, maszynkę do kawy, łyżeczki, łyżki i 
t. p. przedmioty, wartości 343 rb. Złodzieje zostali spřo- 
szeni przez służącą, pomimo to zdołali zbiedz z łupem. 

Wypadek. W dniu przedwczorajszym włościanin 
z okolic Łasku Szymon Zając, łat około 50, jechał przez, 
szosę kaliską na targ ze słomą. Nagle konie tak się 
przestraszyły tramwaju, dążącego w stronę Pabianie, iż 
skoczyły w bok, przyczem wóz się przewrócił i przy- 
gniótł swym ciężarem wożnicę. Zająca przy pomocy 
ludzi przejeżdżających wydobyto Z pod wozu; okazało się, 
że bardzo jest potłuczony. Z. udzielił pomocy lekarz, 
który szczęśliwym zbiegiem okoliczności jechał tramwa- 
jem — mimowolnym tym sprawcą wypadku. i 

Drobmy ogień. Wczoraj o godzinie 8 minut 45 
wieczorem, przy ulicy Północnej w domu pod nr. 24, na 
II piętrze, w składzie pończoch, należącym do Jakóba 
Hol-nderskiego, od przewróconej lampy zapalił się to- 
war. Akcyą ratunkową zajął się I oddział straży ognio- 
wej ochotniczej, który w ciągu 45 minut ogień ugasit. 
Oddział II, jako zbyteczny, został zwrócony do koszar. 
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TEATR. 


Teatr Victoria. 

Aby poznanie uscenizowanego ustępu wspa- 
niałej powieści Sienkiewicza «(Quo vadis» uprzy- 
stępnić dla szerszych mas, dyrekcya teatru 
«Victoria» jutro popołudniu, jako w dzień świą- 
teczny, wystawia «Chilona -Chilonidesa>. 
| Wieczorem zaś będzie wznowiony zawsze 
cieszący się w Łodzi kasowem powodzeniem 
«Dzwon zatopiony» baśń dramatyczna G. Haupt- 
mana, po cenach zniżonych. Rusałką będzie p-na 
Marya Karszo, Henrykiem p. Kosiński. 

Najbliższem wznowieniem będzie «W sieci», 
komedya I. Kisielewskiego. 


Teatr Wielki. 


Występ p. Chaveau. 

(Dr. B.) W sobotę grano przy pustej nie- 
mal widowni „Piękną Helenę“ z panią Uhaveau 
w roli tytułowej. Pani Chaveau zajmuje drugo- 
rzędne stanowisko w operetce teatrów rządo- 
wych warszawskich. Na scenie tej „Piękną He- 
lenę śpiewa prześlicznie p. Bogorska, w innych 
cartyach budzi entuzyazm p. Kawecka: to są siły 
artystyczne, które chętnie pragnęłaby Łódź zoba- 
czyć i podziwiać: takie zaś „artystki, jak pani 
Chaveau, jeżdżąc na gościnne występy pod firmą 
teatrów rządowych warszawskich kompromitują 
tę instytucyę. 

Sobotnia kreacya p. Chaveau usuwa się 
z pod wszelkiej krytyki, niedołęstwo wykonania 
wprost rozbraja sprawozdawcę, a zmusza do 8y- 
kania zniecierpliwioną publiczność, usiłującą za- 
głuszyć wrzaskliwą płatną, klakę. 

Do poziomu gry „diwy“ dostrajali się w Zu- 
pełności inni wykonawcy, 4 wyjątkiem pp. Fert- 
nera, Feliksiewicza, Sialskiego i Berskiego, któ- 
rzy bardzo sumiennie spelniali swoje zadanie. 

Dzielne to grono aktorów wraz z pp. Wi- 
śniewskim i Sblnickim grą pełoą humoru, 2 po- 
zbawioną szarży — stanowi o powodzeniu „Weso- 
łej pary“, którą wczoraj grano po raz trzeci ku 
wielkiemu zadowoleniu widzów. 
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KONCERT „LUTNI“. 


Pierwszy w szzonie bieżącym koncert „Lu- 
tni“ udał się znakomicie. Osób zgromadziło się 
bardzo wiele, oklaskom nie było końca. 

Chór męski „Lutni“ rozpoczął program „Pie- 
śnią o domu“ — Griega, wdzięczną „Melodyą lu- 
dowa węgierską, ładną „Balladą o Floryanie Sza- 
rym, z opery „„Rokiczana* — Moniuszki. Wyżej 
wspomniane utwory, pod wodzą dzielnego dyre- 
ktora „Lutni“, p. Aloizego Dworzaczka, wykona- 
ne były bez zarzutu. 

Znany u nas z występów estradowych p. Al- 
fons Brandt, utalentowany skrzypek, zachwycił 
weżoraj publiczność wspaniale odegranym utwo- 
rem, poświęconym pamięci Haydena — przez 
Leonarda. Utwór ten najeżony trudnościami tech- 
nicznemi, którego tematem głównym jest hymn 
austryacki, kompozycyi Haydena, bardzo się po- 
dobał publiczności. 

Gvrące oklaski zuiewoliły koncertauta do 
nadprogramowego dodatku. Dorzucił on „Sere- 
nadę* Drdla i „Czardasza“ Hubaya. 

Solistką wczorajszego koncertu „Lutni by- 
ła p. Marya Kamińska. Latoszyńska, która w pierw- 
szej części wykonała „„Wędrowca' Szuberta i „Czy- 
ja wina“ Chopina; w drugiej zaś „Wieczorem“ 
Noskowskiego i „Moja pieszezotka' Chopina. Pa- 
ni Marya Kamińska Latoszyńska występowała już 
nieraz w naszem mieście. Dziś więc tylko to do- 
dać możemy, iż głos jej pełny, szeroki, srebrzy- 
sty. dźwięczał wczoraj jak dzwonek, szczególniej 
w mazurkach Chopina, które koncertantka śpie- 
wała z prawdziwem przejęciem. Panią Kamińską- 
Latoszyńską przyjmowano owacyjnie. 

Jako deklamatorka wystąpiła wczoraj arty- 
stka sceny łódzkiej p. Zofia Jakubowska. 

Utalentowana artystka obdarzyła wczoraj slu- 
chaczów wspaniałym i wzniosłym utworem Ma- 
ryi Konopnickiej, „na bis zaś wypowiedziała ła- 
dny wierszyk Gawalewicza. Panią Jakubowska o0- 
klaskiwano bardzo gorąco. 


W drugiej części programu wystąpił, w tym 
sezonie po raz pierwszy, chór «<Lutni> mieszany, 
tym razem z zupełnem powodzeniem. 

Wobec większości lutnistów dyrektor «Lutni» 
uważał za stosowne wybrać odpowiednią liczbę 
tychże, aby głosy męskie nie zagłuszały kobie- 
cych. Temu też zawdzięczyć należy dobre i su- 
mienne wykonanie «Gwiazdki» Nigelio, <Tęskno- 
ty» i melodyi ludowej szwedzkiej, ostatni utwór 
należy wyszczególnić, wykonany był bowiem bez 
zarzutu, jak również i «Powrót z pastwiska» 
Chaina. 

W drugiej części usłyszeliśmy jeszcze p. Brand- 
ta, który zachwycił zgromadzonych  «Balladą> 
i <Polonezem» Vieuxtempsa i utworami, dodanemi 
na bis, których dorzucił sporą wiązankę. 

Bardzo szezęśliwą myśl podjął zarząd <lu- 
tni», urzadzając koncerty mniejsze w sali wła- 
snej, które zarówno pod względem kasowym, ja- 
ko też i innemi, powinny udawać się znakomicie, 
czego dowodem był wczorajszy. 

Bemol. 


Z WARSZAWY. 
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Jubileusz Arcybiskupa. 


Jubileusz biskupi J. E. Arcydasterza wypadł 
wspaniale. Uroczystości rozpoczęły się o godz. 
8 rano przybyciem do pałacu  arcybiskupiego 
alumnów seminaryum z profesorami na czele, 
którzy wręczyli Najdostojniejszemu  Jubilatowi 
kełamarz srebrny, ważący 20 funtów, a przed- 
stawiający fronton b. pałacu Paca przy ul. Mio- 
dowej. O godzinie 9 ks. Arcybiskup odprawił 
Mszę świętą w kaplicy pałacowej. O godzinie 
10-ej odbyło się solenne nabożeństwo w kościele 
archikatedralnym św. Jana. W świątyni zgro- 
wadziły się tłumy. Mszę świętą odprawił J. E. 
ks. biskup Ruszkiewicz. Ołtarz przybrany był 
kwiatami. Kazanie wygłosił ks. wikarynsz Py- 
zowski. Na chórze śpiewał a capella chór mie- 
szany katedralny pod dyrekcyą Maszyńskiego. 

Po nabożeństwie ks. Arcybiskup Popiel, ks. 
biskup lubelski Jaczewski i ks. biskup sufraguu 
Ruszkiewicz udali się na Pragę, gdzie na pro- 
bostwie podejmował dostojnych gości ks. prałat 
Dudrewicz. Parafianie prascy złożyli Jubilatowi 
grebrną racę. 

Po południu w salonach pałacu arcybisku- 
piego składano dostojnemu Jubilatowi życzenia. 
Telegramów i listów przysłano około 50. 


Jubileusz Leszczyńskiego. 


Wczorajszy poranek jubileuszowy Bolesława 
Leszczyńskiego udał się znakomicie. Grano „Re- 
dute“ Kozłowskiego. Jubilata przyjmowano en- 
tuzyastycznie. Nadeszło mnóstwo  telegramów, 
między innemi od kilku teatrów petersburskich. 
Z Wilna, gdzie Leszczyński w polskim teatrze 
rozpoczynał swój zawód, nadeszły serdeczne ży- 
czenia: Piotr Selinger, pierwszy przedstawiciel 
Jontka w „Halce*, nadesłał list z życzeniami; 
publiczność zaś wileńska przysłała adres z licz- 
nemi podpisam . 

Od dyrekcyi i artystów teatru łódzkie- 
go otrzymał Leszczyński również depeszę, na- 
siępującej treści: „Hołd potężnemu talentowi 
cześć wielkiemu artyście". 

Telefonem. 
Poświęcenie kościoła. 

Jutro o godzinie 10-ej odbędzie się poświę- 

cenie górnego kościoła św. Stanisława. ` 
Kolej kaliska. 


Od Nowego Roku na kolei kaliskiej do po- 
ciągów towarowych dodawane będą wagony II 
i III klasy. 


Ogród pomologieczny. 
Wyższa władza nie zatwierdziła parcelacji 
ogrodu pomologicznego. 
Nożowniey. 


Oberpoliemajster m. Warszawy zwrócił się 
do Pogotowia ratunkowego o udzielanie mu wy- 
kazów wypadków, w których Pogotowie wzywa- 
ne bywa do pokaleczonych przez nożowników. 
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„Przeglądu Filozoficznego“ 
pisuje konkurs na dwie rozprawy filoficzne, po- 


rZ- 


Redakcya 


ewięcoue zagadnieniu przyczynowości kwestyi 
metody w etyce. 

twzprawa <O przyczynowości» może proble- 
mat ten traktować w jednym lub też w kilku 
z tych licznych kierunków, w których bywa 
opracowywany. Wykluczone jest jedynie bisto- 
ryczne przedstawienie rozwoju samego proble- 
matu I związanych z nim poglądów. Autor mo- 
że się zatem zająć rozbiorem krytycznym esame- 
go pojęcia przyczynowości, celem stwierdzenia, 
ktore cechy wchodzą w skład jego treści w obec- 
nym stanie wiedzy: przedmiotem rozprawy może 
też być psychologia bądź opisowa, bądź giene- 
tyczna pojęcia przyczynowości i przekonania 
o istnieniu stosunku przyczynowego pomiędzy zja- 
wiskami; nie mniej pożądanym będzie roztrząsa- 
nie metod, któremi posługuje się naukowe bada- 
nie, celem wykazania w konkretnych wypad- 
kach związku przyczynowego: rozszerzające to py- 
tanie, może autor rozpatrywać przedmiotową 
wartość naszych sądów o przyczynowości wogó- 
le, co jednak i samo dla siebie może być tema- 
tem rozprawy; autor może się też zająć pyta- 
niem, czy nie należałoby pojęcia związku przy- 
czynowego zupełnie usunąć z badań naukowych, 
zastępując je pojęciem innem, np. pojęciem sta- 
łego związku lub zależności, przyczem na szcze- 
góluą uwagę zasługiwałby stosunek tych ostatnich 
pojęć do pojęcia związku przyczynowego. 

Którą z wymienionych tutaj dla przykładu 
stron zagadnienia autor opracować zechce, po- 
zostawia się jego własnemu wyborowi; wolno też 
obrać autorowi inną jeszcze, tutaj niewymienio- 
ną stronę zagadnienia. Na wszelki zaś wypa- 
dek należy rozprawę w tytule bliżej scharakte- 
ryzować, dodając pod ogólnym tytułem <0 przy- 
czynowości», odpowiednie określenie. 

W rozprawie <Q metodzie» również jest wy- 
kluczone historyczne przedstawienie rozwoju po- 
giądów etycznych i naukowego ich traktowania. 
Wymaga się natomiast, aby rozprawa, wycho- 
dząe z założenia, że możliwe jest naukowe roz- 
strzygnięcie kwestyi trafności i mylności kry- 
teryum etycznego, zajęła się pytaniem, na czem 
polega, albo powinno polegać logicznie uzasa- 
dnione przekonanie o trafności danego kryteryum. 
Skoro bowiem kryteryum etyczne wyraża się 
w sądzie, orzekającym, że postępowanie, posia- 
dające pewne cechy, jest dodatuie w znaczeniu 
etycznem, przeto powstaje pytanie, czy sąd, wy- 
rażający kryteryum etyczne, jest sam w s0- 
bie oczywisty, czy też wymaga uzasadnienia. 
W pierwszym wypadku należy bliżej określić 


tusrakter tej oczywistości, porównywując j 


WUK MIJAŁOWIC. 


Jej... 


Jo krwawej 


Powieść współczesna. 


(Dalszy ciąg, Patrz N 245). 
Tymczasem Svetozar zapinał stanik  tulącej 
się da niego Dragi i mówił: 

— Już od parn dni stara się nas poróżnić: 
opowiadał mi o tobie różne rzeczy. 


— A mnie skarżył się na ciebie — mówiła 
Draga — powiedział, żeś pijak... niema wiec po- 
s b) ' z 


trzeby rozeznlać się nad toba. I tak masz zruj- 


nowane zdrowie, 


— Nie za jego pieniądze — odparł z pogar- 
dą. — Popraw włosy i pojdziemy stąd, 


Teraz kolenelowi przypomniało się, że posia- 
da listy Dragi, które przekonają brata o nieszcze- 
rości tej kobiety. 

— Sluchaj — rzeki do Svetozara — ja mam 
dowody piemienne jej niewierności... mam listy... 

— Pokaż, pokaż — zawołala Draga — niech 
sie to wyjasni. 

- Pułkownik spojrzał na stól, potem obszukał 
kieszenie, listów nie bylo. Ponieważ tylko on i ona 
znajdowali się w tym pokoju, przeto nie ulegało 
wątpliwosci, Że Draga zabrala te papiery. Roz- 
guiewany więc, krzyknął: 
© = Zwróć pani skradzione listy... 


ją | 


| z oczywistością pewników i t. p; w drugim wy- 
padku należy wykazać przesłanki, z których | 
| kryteryum etyczne wypływa, jako też oznaczyć | 
| logiczny charakter rozumowania, mota którego 
' u owych przesłanek kryteryum, jako konkluzya | 
wynika. , SE 
Rozprawy muszą być napisane oryginalnie 1 
samodzielnie, z uwzględnieniem dotyczącej litera- 
tury i wymagań metody naukowej. Szczególny 
nacisk należy kłaść na Ścisłość w rozumowaniu 
i na jasność w przedstawieniu rzeczy. Objętość 
rozpraw nie powinna przenosić czterech arkuszy | 
druku formatu „Przeglądu Filozoficznego”. Ręko- 
pisy, pisane maszyną, zaopatrzone godłem, wraz 
z nazwiskiem autora w zamkniętej kopercie, na- 


| 

| 

| leży nadslać najdalej do dnia 15 lutego 1905 r. 

| pod adresem: Warszawa, ul. Mokotowska M 47. 

| Redakcya „Przeglądu Filozoficznego". 

| W konkursie brać udział mogą tylko auto- 

| rowie polscy. 

| Dwa najlepsze opracowania tematów kon- 
kursowych otrzymają nagrodę po 500 rubli i bę- 

| dą wydrukowane w „Przeglądzie Filozoficznym“. 
[nne zaś prace, nienagrodzone, ale przeznaczone 
do druku w „Przeglądzie Filozoficznym', otrzy- 
mają honeraryum autorskie w ilości rb. 20 od 
arkusza. 

Skład sądu konkursowego będzie ogłoszony 

w następnym zeszycie „Przeglądu Filozoficznego”. 


Z SĄDU. 


W tych dniach sąd okręgowy piotrkowski 
rozpatrywał niebywałą sprawę w kronikach są- 
dowych, charakterystyczną w wysokim stopniu 
nietaktu ze strony osobników o umysłach wielce 
ograniczonych. i 

Sprawa ta zainteresowała sfery przemysło- 
we i handlowe, których przedstawiciele bardzo 
licznie zebrali się w sądzie. 

Dnia 3-go sierpnia 1900 roku, do oddziału 
banku handlowego w Częstochowie, zgłosił się 
Mordka Rotensteiv, chcąc wykupić weksel, za 
który należność 60 rubli złożył kasyerowi banku 
w monecie drobnej. 

Ze względu, iż przepisy bankowe pozwalsją 
na przyjmowanie wypłat w drobnej monecie 
tylko do sumy 25 rb. kasyer odmówił przyjęcia. 
Wówczas Roteustein, w sposób bardzo arogancki, 
chciał zmusić kasyera do przyjęcia pieniędzy i 
wydania mu wekslu, a gdy ten stanowczo od- 
mówił, Rotenstein pozostawił pieniądze i wyszedł 
z banku. Po upływie godziny powrócił w to- 
warzystwie policyanta, który dowiedziawszy się 
o co idzie, odmówił Rotensteinowi spisania pro- 

tokułu. Na drugi dzień Rotenstein ponownie 
zgłosił się do banku z żądaniem wydania mu 
wekslu, lecz i tym razem spotkała go odmowa, i 


— Czemu mi pan obelgę w twarz rzuca... | 
— Oddaj, pani, dobrowolnie, bo każe cię zre- | 
widować, 

— Ja na to nie pozwolę | 
z gniewu Svetozar. 

— Nie, nie, Svetozarze — rzekłą — ja te- 
raz żądam, abyś mnie zrewidował przy tym panu 
niech się okaże jego niegodziwość w zupełności, 
thcial ze mnie zrobić ladacznicę, teraz pragnie 
uczynić złodziejkę. Obszukaj, obrewiduj mnie 


zawołał drżący 


nim. 

I poczęła się szybko rozbierać, 
w samej tylko bieliźnie. 

l Sam Kolonel był przekonany, że nigdzie przy 
sobie listów tych ukryć nie mogła. Zawołał dwóch 
ludzi, którzy przeszukali caly pokój i listów nie 
znaleźli. 

Teraz Svetozar był przekonany, že wszystko 
co brat mówił, to ohydne kłamstwo. 
zyskiwała ona... Usiadł więc zgnębiony, 
nie nie mówiący, utopił oczy w kącie i ciężko 
dyszał. Potem nagle zerwał się IE poskoczywszy 
do brata, zawolał: 

— A ja cię tak kochałem, tak bardzo kocha- 
lem, że krew chciałem przelać za ciebie. Ty za 
to mnie płacisz w ten sposób, ty płacisz mnie ta- 
ką zniewaga, wyrządzając krzywde i 
nigdy nie zapomnianą. Boże, mój boże, 
ra w jedynego brata przepada... 

Zatoczył się i padł na ziemie. 

Draga przybiegla do niego, q 


aż stanęła 


Wiarę calą 
blady, 


mnie i jej, 
cała wija- 


, przyklękła i za- 


częla, Ikając, szarpać nieporuszającego 
zara. | 
Kolonel schylil się, ująl brata za rękę. 


się Sveto- 


Od- 


jęcia. 


( pieniędzy zaś pozostawionych nie przyjął. 


czem Z rozporządzenia dyrektora banka pienia- 
dze przesłano komisarzowi HE ceyrkułu „miasta 
Częstochowy, który zawezwał Rotensteina, by 
mu zwrócić pieniądze. Rotenstein odmówił przy- 


Rotenstein, niezadowolony z takiego obrotu 
rzeczy, wniósł skargę do sędziego pokoju miasta 
zęstochowy, oskarżając dyrektora banku Szam- 
pańjera i kasyera Rogalskiego o przywłaszcze- 
nie 60 rubli. Sędzia pokoju aniewinuil oskarżo- 
nych. Wobec czego Kotensteia wniósł apelacyc 
do zjazdu sędziów pokoju. Zjazd wyrok sądu 
pokoju potwierdził. l | 

Ze względu wszelako, iż Rotenstein fałszy- 
wie oskarżał dyrektora banka i kasyera, po- 
ciągnięto go do odpowiedzialności karnej. 

Rotenstein podczas sprawy tłómaczył sią, że 
skargę na dyrektora banku i kasyera podpisał 
nie czytając, nie wiedział przeto co ona w so- 
bie zawiera. Sąd okręgowy nieuwzględniająe 
wywodów, uznał oskarżonego winnym i za fał- 
szywe oskarżenie skazał aa pozbawienie 
wszystkich szczególnych praw i przywilejów na 
rok rot aresztauckich i cztery lata dozoru poli- 
cyjnego. 


og 
20 


Uratowana wyprawa do bieguna południowegy. 


Wyprawy naukowe do bieguna Półmienego 
lub Południowego — to wyprawy bohaterskie, 
w których niebezpieczeństwo grozi  Śmiałemu 
podróżnikowi na każdym kroku. Obydwa bieguny 
pochłonęły już wiele ofiar, wielu uczonych zgi- 
nęło wśród niedostępnych lodów dla wzniosłej 
idei nauki. 

Z tem większą przeto radością powitał świat 
naukowy wiadomość, że badacze, którzy dwa 
lata temu wyruszyli dla zbadania tajemnic bie- 
guna Południowego, zostali uratowani z pośród 
straszliwych burz śniegowych i znajdują się 
w powrotnej drodze do Europy. 

Biegun Południowy jest znacznie mniej zba- 
danym od Północnego, do którego dostęp jest 
stosunkowo znacznie latwiejszym. Rozpoczęcie 
badań nad temi nieznanemi przestrzeniami glo- 
bu należy w znaczuej części zawdzięchać kiero- 
wnikowi niemieckiej stacyi żeglugi w Hambur- 
gu, Neumayerowi, który od dziesiątków lat agi- 
tuje za wyprawami w lądach i morzach antar- 
ktycznych. Rozpoczęło się szlachetne współza- 
wodnietwo ludów cywilizowanych w badaniach 
nad biegunem Południowym. 

Pierwsza wyruszyła ekspedycya belgijska 
pod kierownietem Adrjana de Gerlach'a, nastę- 
pną była angielska pod Borchgrewiukiem, który 


BEŻ 


na służącego” 
polecił mu sprowadzić do- 


czul oznaki życia, więc krzyknął 
a gdy ten nadszedł, 
ktora. 

Lokaj wybiegł na ulicę i zdaleka ujrzał prze- 
chodzącego doktora. | 

__ Biegł on żwawo, Śpiesząc się ku ulicy króla 
Milana, gdzie mieszkal już od lat paru. 

— Panie pulkowniku —zawolał służący— brat 
aa pułkownika Maszina zachorował ciężko. 
«ży, Jak nieżywy, Możeby pan zechciał wstąpić 
Re I leki jakie skuteczne zapisać. Tylko pred- 
t0, prędko, panie doktorze, bo leży prawie nie- 
przytomny. 

— Kto chory? inżynier Svetozar; ytal 

i , * inżynier Svetozar? — zapytał 
doktór. i A 

== Fak Jest. Pani lamentoje ogromnie. 

— I pani jest? 

pa Z męża... nic nie pomaga. 
si a Zajął kapelusz, wydobył chustkę i po- 
o. aa: > z czoła. Był to czlowiek do- 
aa / de owaly, ale Jeszcze silny i zdrów, 
wielki y nadzwyczaj sympatycznej, rumianej z nie- 
kol siwym zarostem, 0 bardzo przyjemnych 
s SE oczach. Służył kiedyś przy wojsku 
se , uem, jako lekarz, ale odsłużywszy swój czas, 
ają. A praktyką prywatną. 

„mal g Yy Ri rpó Aja RT 
iż a Re RÓ ponieważ trzydzieści 

5 Q JEZE 7 g agli r YO 
Nie lać jednak ae y, kochali g0 Wszyscy. 
poc Jednak serb z urodzenia, ale polak 
0 Ee na imię Kazimierz 

Tożna iedzieć, że ni 
a. DĄ że nie bylo domu w Bia- 

S e, W którymby nie leczył. 
(d. e. n.). 


J 280 ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 7 grudnia 1903 r. | 5 
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asanes 
poc sae aa eTA MATY A are 


mran ma NI ReaL TRACA A A Aa 
TANDE 2 > PTA TTE ZE UE PERI ie IRT SEERY D EREA. 


oma 
e une mA 


N ERA OTO A 
RO ÓĆ 


maca 


obecnie wygłasza odczyt o swoich odkryciach | stwierdziły niezmierną głębokość oceanu w tych ( wiernie sluży, a który doznaje wiele krzywd. 
w Wiedniu. stronach. | Co do rusińskiego gimnazyum w Słanisławowie, 

W roku 1891 wyruszyły aż cztery wyprawy W sierpniu i wrześniu badano Ziemię Ogni- | Sejm galicyjski przywłaszezył (21) sobie prawo, 
z jednolicie obmyślonym planem działania: nic- | sta, a w końcu października „Autaretiec» udał | że założenie szkoly średniej nie może przyjść 


miecka na okręcie Gauss Drygalskiego, który | się znowu na południe, aby zabrać d-ra Nor- | do skutku bez zezwolenia Sejmu. Naród rusiń- 
znajduje się już w drodze powrotnej i ma deuskjolda z zimowiska i spróbować raz jesz- ski widzi, że obecny rząd urzędniczy uważa ten 
w tych dniach wylądować w Kielu, angielska | cze dostać się do wyższych szerokości południo- | naród tylko za wygodny przedmiot handlu za- 


na statku „Disconery» — R. F. Scotta, wreszcie | wych. miennego, aby jego kosztem kupić sobie wątpli- 
szkocka i szwedzka. Od tego czasu nie dochodziły o tej wypra- | wy modus vivendi. Naród rusiński to pamięta: 
Dr. Otto Nordenskiöld, bratanek słynnego | wie żadne wiadomości. (Oklaski u rusinów). 

badacza Północy, Adolfa Eryka Nordenskjólda, Niedawno dopiero, jak donosiliśmy, wypra- Obstrukcya jednak micwyczerpała swojej 
który brał udział w ekspedycyach do Patagonji | wa została uratowana. amunicyi. Usiłowano ją zażegnać. 

j Ziemi Ognistej, Alaski i wschodniej Grenlan- Z polerenia Kola polskiego konferował pos. 
dyi, nabył dla celów wyprawy parowiec «An | Głąbiński z prezesem klubu czeskiego d rem 
tarcticw, na klórym Natherst i Amdrap przed- Pacakiem co do wykluczenia z obstrukcyi usta- 


do 1300 i kazał statek, stosownie do grożących Dr. Pacak oświadczył, iż w zasadzie sympaty- 
niebezpieczenstw Znacznie wzmocnić 1 naprawić. zuje y tem żądaniem, jednakże musi je przedło- 
Koszta pokryły fundusze akademii szwedzkiej żyć klubowi czeskiemu, ale nie wie, czy klub 
oraz składki prywatne. to życzenie uwzględni, ponieważ klub czeski ze 


siębrali badania morza Lodowatego w r. 15898 Przegląd polityczny. wy o „uskultantach i praktykautach sądowych, 


„Suoha obstrukoya.** 


7 " s rea aow] ar) 5 1 p a lrjaj r i Q iej $ "d k kę 4 E 3 1 ¢ 
„Dowództwo nad okrętem powierzono kapita- W austryackiej Izbie poselskiej dr. Derschatta | wzgjędów taktycznych obecnie zamierza konse- 
nowi norweskiemu, DLarsenowi, znanemu z od- | W dalszym ciągu wywodził. że obecna interpela- | kwentnie przeprowadzać obstrukcyę. 

yć w ziemiach Gratam i kré skari i cya ustaw odowej z 1867 r. ze stron egicr | A RE 
kryć w ziemiach Grratam i króla Oskara. Jako Ja u y ug d WEJ 86 e rony Weg Istotnie na następuem posiedzeniu na ŻĄ- 


kierowników naukowych pozyskano: dira- As ODC zerwanie wspólności armii. To będzie | danie ezechów odbywało się odczytywanie inter- 
Oblina i d-ra K. A. Anderssona jako zoologów, | musiało wywrzeć wpływ na stosunek kwotowy | „„jącyj i wniosków dosłownie. Do godziny 2 ej 
>> i j U N pelacyi i wniosków dosłownie. Do godziny śej 

d-ra G. Bedmana jako hydrografa i meteorologa, | 1 na delegacye. Co do sporu z Czechami, Niem- odczytywano interpelacye i wnioski 

d-ra Skottoberga jako botanika i dra E. Eke- | cy chętnieby się zgodzili na zawieszenie broni, BR. " 

löfa jako lekarza okrętowego, Nordenskjöld wziął | jednakże tylko pod warunkiem, że nie dozna 

na siebie zdjęcia fotograficzne i geologiczne. uszczerbku ich stan posiadania. Sytuacya par- 
«Antareticy wyruszył dnia 20 grudnia 1901 lamentarna jest tak poważna, iż Izba powinna 

r. z Buenos Ayres. Dnia 6 stycznia 1902 r. wy- wreszcie przystąpić do pracy. 

prawa przejechuła przez kanał Orlean na zachód Dr. Stransky polemizując z mówcami lewi- | * Faeto 

od wysp ziemi Ludwika Filipa i na południe, | €y, powiada, że między Austryą a Węgrami jest nasa RA Ex każ a. 

w tem przekonaniu, że droga ta prowadzi do ta różnica, iż tam panuje rząd konstytucyjny, | | _ Pos. Gross i Goetz oświadczyli, ża to sprze- 

wschodnich brzegów ziemi Gratama, jak należa- podczas gdy w Austryi jest po raz czwarty rząd | ciwia SIĘ regulaminowi, gdyż wniosek w podo- 

ło przypuszczać wedlug wskazówek Larsena, 0- urzędniczy, który nie posiada mandatu od raro- bnej sprawie znajduje się juź na porządku dzien: 

czekiwanie to jednak zawiodło, gdyż kanał ten du. — Prezydent gabinetu nie ma odwagi przedło- | nym. 

prowadził na południo - zachód, i trzeba było | żyć ustawy o założeniu uniwersytetu czeskiego 


Pos. Iro woła: „Mamy dzisiaj 2 grudnia. 
Konstytucya wyszla z koastytucyi (7)" 

Prezydent hr. Vetter oznajmił, że przystę- 
puje do obrad nad głównym wnioskiem Dworza- 
ka i tow. w sprawie zmiany paragrafu 14 ustaw 


Prezydent hr. Vetter odpiera zarzut poprze- 


wracać | na Morawach, mimo iż sam uznaje słuszność te- | dnich mówców, jakoby nastąpił przed czechami 
. . i 3 . . : ` PETI E e l 14 j WAŁ d p. . ` ar 
Objechano tedy ziemię Ludwika Filipa od | go żądania. — Rząd przy nominacji urzędników |! działał stronniczo. Oświadczył, że trwa przy 


pólnocy. Już wtedy, olbrzymie bryły lodu prze- | w Czechach upośledza narodowość czeską. Wy- swojej decyzji. 
szkadzały w drodze na południe i nie było mo- | wody te wywołały protesty i różne wykrzykniki | . Otrzymuje głos pos. Dworzak dla usasad- 
żliwem przebyć tę przeszkodę w ciągu trzech | na lawach niemieckich. Czesi są gotowi do ugo- | Bienia wniosku nagłego. Posłowie niemieccy 
tygodni, aby przezimować niedaleko ziemi Gra- | dy, jednakże tylko pod warunkiem zupełnego sprzeciwiają się temu. , 
tama lub króla Oskara. Nie pozostało nic inne- równouprawnienia. Niemcy muszą ślę pozbyć Rozpoczęła się więe tak dysz jęży ku 
go, jak wrócić do ziemi Ludwika Filipa, gdzie | swej manii wielkości, zrzec Się chęci odgrywa- parlamentarnym „sucha obstrukcya *. 
urządzono stacyę na półwyspie Snów. nia roli przewodniej w Austryl. Na Morawach l Wiedziano jaż przed rozpoczęciem, że ostat- 
Kapitan Larsen, który na <Antaretic'u* wró- | łatwo może przyjść do tego, że niemcy wkrótce | nie posiedzenia przed delegacyami spełzną na 
cil na północ, usiłował chociaż zlożyć zapasy znajdą się w tych samych stosunkach, w jakich | niczem. Na zapytanie dra Kathreina odpowie- 
i to okazało się niemo- | są obecnie czesi wobec niemców. Wówczas cze- | dział bowiem dr. Pacak, że klub czeski wyłą- 
czyć może z obstrukeyi jedynie ustawę zapomo- 
gową. Dr. Kathrein sprosił przywódców trzech 
frakcyj niemieckich, oraz Koła polskiego i pa- 
dał im tę odpowiedź do wiadomości. Sekretarze 
izby zaczynają się zniechęcać i powzięli już na- 
wet myśl, aby oświadczyć zgodnie, że nie będą 


w ziemi Grahama, ale 

żliwością. gi z nimi tak samo postąpią, jak niemcy dziś 
D. Żl-go lutego „Autaretic> opuścił zimowe | # czechami. (Żywe oklaski u czechów ). 

leże, a Nordenskjóld pozostał z trzema uczonymi W „faktycznych sprostowaniach* pos. Ro- 

i dwoma marynarzami. Okręt udał się pod kie- | mańczuk żali się na sposób, w jaki prezydent 

rownictwem Andersona do wysp Falklanda i gabinetu dal odprawę W swej mowie rusinom 

zrobił wycieczkę do Poludniowej Georgii. W dro- | galicyjskim. Nie powinien on w taki sposób 


dze tej zrobiono badania oceanograficzne, które przemawiać do narodu, który dynastyi i państwu  odczytywali iuterpelacyi 
A | | "| tych słów zaczęła pojmować i ujrzała potwier- | -— Dwieście funtów — brzmiała odpowiedź. 
4) dzenie tegoż w zmienionej twarzy nieznajomego. Nie słysząc wykrzyku żony, starzec uśmiech- 
W, Jacobs. Zwracając się do mniej domyślnego małżon- nal się smętuie, wzniósł w górę ręce jak slepice 
e ka, położyła swą drżącą rękę na jego. i runął na ziemię bezprzytomnie. 
Nastąpiło długie milczenie. l M 
— Pochwyciło go koło maszyny, — powie- * 
s: dział przybyły zniżonym głosem. Stare małżeństwo pochowało syna nanowym 
R u — Koło maszyny, — powtórzy pan White | ementarzu, odległym o dwie mile i powróciło do 
(Dalszy ciąg — patrz N. 278). jakby ogłuszony — tak jest domu pwiniętego w cień i milczenie. Wszystko 


l | me i F za oaza RER Wady tak prędko przeszło, że z początku zaledwie zo- 
Wprowadziła nieznajomego, który zdawał | POC A Pa y 1e : BOA WB ki M K | ryeutować się mogli i pozostawali jakby w oGze- 
się uaambarasowany, do pokoju. Spojrzał na to czynił za dni narzeczeństwa swego, jakie CZLEU- | piwaniu czegoś, co się stać miało, czegoś, co 


nią ukradkiem i słuchał obojętnie, gdy stara ko- dzieści lat wstecz. |ulżyłoby im ciężaru zbyt wielkiego dla ich sę- 
bieta przepraszała go za skromny pozór pokoju , >- 0h jeden był nam pozostał, —rzekł, ZWYA- | qdziwych serc. 
i ubranie męża, zwykle przeznaczone tylko do | 7246 się łagodnie do nieznajomego. Dai mijały, a wyczekiwanie ustąpiło rezy- 
ogrodu. -— TO ciężko... gnacyi — beznadziejnej rezygnacyi starców, nie- 
Następnie czekała cierpliwie, o ile na cier- Gość odkaszluął i wstawszy zbliżył się zwol- | za, fałszywie zwanej apatyą. 
pliwość zdobyć się mogła, aby wyłożył, co go na do okna. ; ; i, = Czasem zaledwie słówko zamienili, gdyż nie 
sprowadza, ale nieznajomy dziwnie długo milczał. — Firma poleciła mi wyrazić państwu jej | mieli sobie nie do powiedzenia, a dni ich były 
— Poslano mnie, — rzekł w końcu, tu za- szczere | współczucie w tej ciężkiej stracie, — długie do znużenia. 
trzymał się i zebrał jakąś nitkę na ubraniu. rzekł, nie patrząc na nich. , Tydzień mniej więcej tak upłynął, gdy pe- 
— Przychodzę od „Maw i Meggins*. — Wybaczcie, ale jestem tylko sługą i WY- | wynej nocy starzec przebudziwszy się wyciągnął 
Stara dama zadrgała. | komywam zlecone mi rozkazy. rękę, przekonał się, że jest sam. Í 
— Czy się co stało? — zapytała:bez tchu.— Nie było odpowiedzi; twarz starej kobiety Pokój był pogrążony w ciemności, a przy- 
Może coś się złego stało Herbertowi? Co takie- | stała się białą, oczy stanęły w słup, nie było | tłumione łkanie dochodziło do uszu jego od okna. 
go? Co takiego? słychać „ej oddechu; oblicze jej męża miało taki | Usiadł na łóżku i słuchał. 
Przerwał jej mąż. wyraz, jaki mogła mieć twarz jego przyjaciela |  — Wróć się, wróć, — rzekł troskliwie. — 
— Spokojnie, spokojnie matko, — rzekł śpie- majora, w pierwszej bitwie. Przeziębisz się. 
sznie. — Siadaj i nie strasz się bez potrzeby. — Miałem jeszcze powiedzieć, że Maw i Meg- 2. Zimniej jest mojemu synowi, — odrzekła 
Nie przyniosłeś pan przecie złych nowin? gins nie biorą . żadnej odpowiedzialności na sie- | stara kobieta i zaczeła Ikać na nowo. 
— Przykro mi, — zaczął gość. bie — mówił dalej przybyły. — Nie uznają się | Dźwięk jej płaczu nie dochodził już jego 
— Jest skaleczony?—zapytała matka z prze- winnym), jednakże ze względu na zasługi Syna | uszu. Łóżko było ciepła, a oczy jego ciężkie od 
rażeniem. pańskiego, pragną wam doręczyć pewną SUMĘ | szu. Zdrzemnął się najprzód, wreszcie zasnął aż 
— Ciężko skaleczony, — odpowiedział spo- jako odszkodowanie. do chwili, w której krzyk nagły jego żony prze- 
kojnie — ale nie nie cierpi. Mister White puścił rękę żony, stanął i spoj- | budził go. 
— Q, dzięki Bogu! — zawołała stara kobie- | rzał z przerażeniem na gościa. Suche wargi wy- . 
ta, składając rece, — Dzięki Bogu choć za to. szeptały pytanie: (d. n.). 


Zatrzymała się nagle, gdy ponure znaczenie — Ile? 
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Z Rumunii. 


Mowa, którą król Karol otworzył sesyę 
parlamentu rumuńskiego, zasługuje pod wieloma 
względami na uwagę. Rumunia występuje w niej 
jako niepośledni czynnik międzynarodowy. Sto- 
sunki Rumunii powiada król—są ze wszystkie- 
mi państwami ciągle jaknajlepsze; roztropnem 
postępowaniem swojem „przyczyniła się Rumunia 
do utrzymania pokoju*, który jest ostatecznym 
wszystkich mocarstw celem. Następnie poruszył 
król główny dla Rumunii temat finansowy: „Po- 
częty w roku 1901 i przez trzy lata wytrwale 
przeprowadzany system fiaansowy wydał już blo- 
gie owoce. Megulacya wydatków według rze- 
czywistych dochodów, usunęła jedno z najnie- 
bezpieczniejszych przesileń, kredyt odżył i ma- 
my juź nadwyżki, a te umożliwią pokrywać po- 
trzeby, które się skutkiem rozwoju i postępu 
kraju niezbędnemi stały, bez uciekania się, jak 
dawniej, do pożyczek. Preliminarz finansowy na 
rok 1904—5 jest, jak i na rok bieżący oparty 
na nadwyżkach*. Mowa od tronu podnosi, że 


kolejnietwo, żegluga, porty lądowe i morskie, 
tudzież  nafeiarstwo, pomyślnie się rozwija. 


Przedłożone będą projekty ku rozwojowi prze- 
mysłu swejskiego. Oświata publiczna coraz bar- 
dziej się rozwija. „Armia, ta warownia kraju, 


nad którą ze szczerą czuwam miłością, z roku 
na rok czyni postępy bez przerwy. Pomyślny 


stan finansów pozwolił pedwyższyć efektowną 
liczbę armii. Tegoroczne manewry jesienne oka- 
zały ponownie, że kraj może polegać na swojej 
armii". [ tak kończy król: „Ważne sukcesy, 
jakie światłej patryotycznej czynności panów 
zawdzięczać należy, utwierdzają mnie w tem 
przekonaniu, że będąc pomiędzy sobą w zupełnej 
harmonii, wszystkie usiłowania swoje na tej se- 
syi zwrócicie ku dalszemu rozwojowi i wzmoc- 
nieniu państwa, czem nowe prawo do wdzięcz- 
ności narodu uzyskacie“. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Choroba cesarza Wilhelma, 


Berliński korespondent „Tempsa* paryskie- 
go pisze: 

<W kołach mieszczaństwa panuje przypusz- 
czenie, a często nawet zupełna pewność, że ce- 
sarz cierpi na tę samą chorobę co jego ojciec. 

Stau zdrowia cesarza budzi obawy już od 
trzech czy czterech lat, że wygląd jego zdradza 
często cierpienie. Zwrócono uwagę na to, że 
przy uroczystościach inanguracyjnych i przyję- 
ciach nie odznaczał się uwykią U siebie energią 
i stanowczością, że niekiedy, bladł nagle, mie- 
wał cerę żółtą, twarz pomurszczoną. Objawy te 
mijały, ale powracaly znowu, dowodząc, że ce- 
sarz nie cieszy się zupełnem zdrowiem. Zauwa- 
żono też—że cesarz od mniej więcej pięciu mie- 
sięcy mie przemawiał publicznie. W ciągu co- 
najmniej dwóch miesięcy utrzymywano więc ta- 
jemnicę, znaną prawdopodobnie tylko czterem 
osobom: cesarzowi, cesarzowej, lekarzowi domo- 
wemu i profesorowi SŚchmidtowi. Dopiero po o- 
peracyi, gdy nabrano przekonania, że cesarzowi 
nie grozi niebezpieczeństwo, powiadomiono na- 
ród o chorobie cesarza. 

Operacya powiodła się i wykazała nieszko 
dlwość polipu na strunie głosowej. Ale cóż to 
znaczy, że pośpieszono się tak bardzo z wyso- 
kiem odznaczeniem profesora Schmidta i udzie- 
leniem mu dymisyi w oczach opinii publicznej? 

Ponieważ operacya, jak stwierdzono kilka- 
krotnie, nie była niebezpieczna, wysokie odzna- 
czenie świadczy, że obawy były wielkie, a zre- 
zygnowano widocznie dlatego tak szybko z dal- 
szej pomocy prof. Schmidta, aby uspokoić opinię 
publiczna. A przytem należy uprzytomnić sobie 
jeszcze jeden szczegół ważny: Profesor Schmidt, 
zdaje się, zwrócił uwagę ba to, że niebezpie- 
czeństwo choroby i sąd o tem, jak może ona od- 
działać na zdrowie, na przyszłość cesarza, nie 
zuleży od przebiegu prawie z konieczności po- 
myślnej operacyi, leez od szybkości i zupełności 
zabliźnienia się rany. 


Nie więcej nie powiedział, nic o ogólnym 


stanie zdrowia cesarza, nie o niebczpieczeństwie 
wystąpienia raka. 

Otóż tego raka obawiają się od dwóch mie- 
sięcy rodzina i lekarze. Zabliźnianie się rany po- 
stępuje woiniej, niź przypuszczano; otacza się ona 


objawami podejrzanemi, co świadczy co najmniej 
o niepomyślnym stanie ogólnym.* 
Do tego rozumowania, które jest echem prze- 


| konań, panujących w Berlinie, korespondent do- 


łącza pogłoskę, która może tylko wzmocnić oba- 
wy, pauujące w kołach inteligencyi. Otóż roze- 
szia się wiadomość, że siostra cesarza, Karolina, 
małżonka księcia następcy tronu sasko-melningen- 
skiego, zachorowała na raka na szczęce. Choro- 
bę wykrył przypadkiem dentysta, który od mie- 
siąca leczył księżnę”. 
Emigracya do Transwaalu. 

Pisma rusińskie podały wiadomość, że po 
wsiach wschodnie-galicyjskich krążą agitatorzy, 
którzy namawiają lud do emigrowania do Afry- 
ki południowej. 

<Gazeta Narodowa“, 
cała się w tej sprawie 
latu austryacko-węgierskiego, 
mane wyjaśnienie: 

<Większe miasta Południowej Afryki, prze- 
pełnione są robotnikami bez zajęcia a ci, któ- 
rymby się powiodło dostać w składach towarów 
skromne jakieś miejsce, nie zarobią tyle, aby 
się utrzymać, gdyż tutejsze płace nie stoją w ża- 
dnym stosunku do szalonej drożyzny, jaka na- 
stała w ostatnich czasach. Poprawy tych sto- 
sunków nie można się spodziewać nawet w da- 
lekiej przyszlości i dlatego należy przestrzegać 
przed emieracyą do Południowej Afryki”. 

„Zgadzając się—pisze „SŁ pol.»— na wnio- 
sek, że należy przestrzegać ludność przed emi- 
gracyą do Afryki południowej, zaznaczyć jednak 
musimy, że w Transwaalu jest brak robotnika, 
mianowicie w kopalniach złota. Rząd angielski 
myśli nawet o sprowadzeniu robotników chiń- 
skich, chociaż przeciw nim. oświadcza się sta- 
nowcza opinia publiczna w koloniach afrykań- 
skich. 

Po wojnie eksploatacya kopalni złota nie 
może się należycie rozwinąć. Murzyni, którzy 


której redakcya zwra- 
o informacye do konsu- 
zamieszczą otrzy- 


w kopalniach pracowali, nie chcą iść do roboty. 


Rząd angielski w czasie wojny dawał im broń 
i pieniądze, rabunek osad boerskich dał im ró- 
wnież znaczne dochody i dziś „czarne chłopy», 
jak ich wychodźcy uasi nazywają, nie ehea iść 
do eiężkiej pracy w kopalniach, tembardziej, że 
znajdują łatwiejszy zarobek przy innych zaję- 
ciach. | | 

Ponieważ murzyni nie chcą robić, a spro- 
wadzanie chińczyków napotyka poważne prze- 
szkody, właściciele kopalń złota szukają gdzie- 
iudziej takich robotników, którzyby byli zdolni 
do ciężkiej pracy i pozwalali się wyzyskiwać. 
O sprowadzaniu robotników z Anglii niema 
mowy. Kosztowaliby za drogo, politycznie zaś 
nie przedstawialiby pewnego żywiołu, dotychczas 
bowiem łączyli się często z miejscowymi „Afri- 
kanderami>, którzy dążą do samodzielności ko- 
lonij południowo-afrykańskich. Ze wzeledów po- 
litycznych nie chce również rząd angielski Rpro- 
wadzania robotników, należących do innych na- 
rodowości, zresztą nie łatwo by ich mógł zwer- 
bować, 

Odpowiedni materyał znaleźć może tylko we 
Włoszech, w Galicyi i w północnych Węgrzech 
Będzie to robotnik „biały", więc lepszy niż żół- 
ty“ lub «czarny>, a jednak dosyć tani i nie 
przedstawiający poważnego niebezpieczeństwa 
pod względem politycznym. 

Już kilkanaście lat temu istniała dosyć licz- 
na emigracya do Transwaalu i wogóle do Afry- 
ki południowej polaków, litwinów, a zwłaszcza 
Żydów » Rosyi. Ci emigranci jednak przed woj- 
ną lub podczas wojny wrócili przeważnie do 
ojczyzny, lub przenieśli się do innych krajów. 

Emigracya do Transwaalu może niewątpli- 
wie przybrać większe rozmiary, zawezasu wiec 
należy przeciwdziałać odpowiednimi Środkami 
rozwijanej w cela jej wywołania agitacyi, 


Japonia kupuje okręty wojenne. 


Do „New. York Herald“ donoszą z Valpa- 
raiso, że Japonia zamówiła dwa okręty wojenne. 
które się budują w Anglii. | 


Zamach obłąkanoge. 


Dnia 24 listopada do banku angielskiego 
w Londynie przybył człowiek, przyzwoicie o- 
dziany, liczący około lat 30 i oświadczył, że 
pragnie widzieć się z gubernatorem banku, gi- 
rem Augustem Prevrostem. Zawiadomiony guber- 
nator wysłał do przybysza swego sekretarza, 


Grahama. Zaledwie Graham przestąpił próg po- 
czekalni, gdy nieznajomy wystrze:lł do niego 
trzy razy % rewolweru. Na huk wystrzałów sir 
Prevost wypadł ze swojego gabinetu. I do nie- 
go nieznajomy wystrzelił dwukrotnie. Na szczę- 
ście wszystkie strzały chybily. Gubernator i ge- 
kretarz wybiegli z pokoju, zamykając drzwi na 
klucz. Przywołana polcya obezwładn ła napa- 
stnika, puściwszy na niego przez okno strumień 
wody z sikawki bankowej, poczem odprowadziła 
związanego do komisaryatu, gdzie okazało się, 
że aresztowany jest oblakany m. 


TELEGRAMY. 


0d własnych sute vondentów. 

Konstantynopol, 7 graduia. Przejazd sultana 
do Stambułu z okazyi święta Ramazanu, odbył 
się w zupełnym porządku pomimo zatrważają- 
cych zapowiedzi. 

Madryt, 7 grudnia. Nowy 
stawił się królowi. Będzie on 
tykę w duchu programu Silvelli. 

Białogród, 7 grudnia. Gabinet 
dał się do dymisyi. 
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gabinet przed- 
prowadził poli- 


Gruicza po- 
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Odpowiedzi Redakcyi. 
Rupcowi.. w Łodzi. Po raz może już setny Za- 
znaczamy, że listów niepodpisanych uwzględniać nie mo- 
„emy. 
Sympatycznej łodziance. Gawalawicz miesz- 
ka przy ul. Spacerowej nr. 3, Brydziński przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 81. 


NA GWIAZDKĘ! 


Polecamy dla starszych i młodzieży: 


w 2-ch tomach, napisane przez D ra Feliksa Ko- 
necznego z 90 rysunkami Ludomira-llinieza Zajdla, 
z dużą mapą Polski, wykończoną dwoma kolorami. 

W oprawie ozdobnej w libroit, lub zbroszuro- 
wana. Cena w oprawie 1 rb. 95 kop. w broszu- 
rze l rb. 50 kop. 

Dla prenumeratorów „Rozwoju w oprawie 
l rb. 20 kop., bez oprawy 75 kop. 


I nl 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. L, 


EEN 
Pm 
sd | . 5 IGE, 
SSijzó|ś .| m5 
Data CER A. ZĘ” ER) + 
i SSJEK 7A DE Uwagi. 
Sooja = D s 
Qho| SE | e 
a jE |= SĄ 
ZZ SERIE. CRDI A 


Z dnia 5/XII: 


5/XII 1 pop. | 728.0 |+4.6 | 96 | Pa.Z.2 Temperatura 

5/XII 9w. | 1276 |-+-0.9| 96 Pd.Z.2 |, MAX --4.9 C. 
SRR Temperatura 

6/XTI 7 rano | r811|+-14| 87 | Pa. w. | min. —0.9 C. 


Opadu —3.6 mm. 
Z dnia 6/XII: 


6/XII 1 pop.| 735.6 |-+-3.9| 78 | Pa. W.2 | Temperatura 

6/KII 9 w. | 733.2 |-+-3.4| 83 | Pd. W. 1 | „88x -FÓ9" C. 
Temperatura 

TIXI 7 rano | 735.5 |-+2.0| 82 | Pd. W.4| min. 1.19 C. 


Opadu — — mm. 


portmonetkę z pie- 

niędzmi i 3-ma biletami M 

| 456, 457 i 458 na koncert 

| >> Paderewskiego, 10 stycznia 
r. p. Znalazca może odesłać portmonetkę do admi- 
nistracyi „Rozwoju“, 1752—1—l1 


Lista zmarłych. 


wieć pa? Merrien, rob., lat 43; Franciszka Fiderkie- 
B o „n iat 33; Maryanna Kolasińska, żona gospoda- 
ać A > Karol Lnniak, tkacz, lat 54: Maryanna Psi- 
jw A a Stanisława Gizińska, robotnica, 

, nia VA "| DYK z] Nąwm 
Bie. 01 a a © Zona rob., lat 24; Andrzej Na 

e » t 81; dzieci zmarło: chopców 7, dziew- 
CZAD) pochowani na nowym cmentarzu. 
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TEN LISTA PRZYJEZDNYCH. 
TEL VICTORIA. Kowarski, Burkas, Zieliński 
Roter, Epstein z Warszawy—Patocki z Pe a 


borski ze Smard = ; ; 
z biakac | zowa Rychter, Pohl z Rygi — Szpiro 
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WKCZA AO fa TACE Topa 
Simur mk PE TYT OF O t 


Sa 


We wtorek dnia 6 b. 


wykona orkiestra smyczkowa 87 KEkaterynburskiego 
p. Adamczy Kaa 


Początek o godz. 34 popoł. 
Ey f 


E ej Ś © ie aO 


wielkie wspaniałe przedstawienie z udzialem całej trupy. 
ostatni sensacyjna mowośćm 


W części drugiej dana będzie kolosalna historyczna panto- ; 
mina w 5 aktach „Quo Vadis“. Między innemi walka czło- | 
wieka (Ursusa) z bykiem, dla oswobodzenia Ligii. Do wal- 
warszawskiego allete p. Kafarowskiego. 


PAZ 


sprowadziła 


ki z bykiem dyrckcyu 
weżmie 200 osób, corps de balet i chór spiewaków. 
są nowe kostynmy i dekoracye z zagranicy. 


W środę 9 grudnia przedstawienia nie 


Dhoroby weneryczne 


i gkérne 
Ur. 8 
WU o e 


Lecisdmia MA 88 
(obok lombarde akcyjnego). 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 
W niedziele 1 święta od 9—12 i 5—7. 
599—0—99 


OE ec) 


Płat 


Choroby weneryczne; mos 
czopiciowe i skórne 


YA 
ulica Mawrot Re iA 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie 

3—4 pp. W niedziele i święta od 

8—12 r. i od 4—6 pop. _ T81-0-4 


RD aaO a OZ OTĄ 5 
TER i 


Choroby skórne I weneryczne. 
ulica Krótka M da 


Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. | 
159-0-6 | 
| temu, 
| dorożee, między ul. Wólezańiską i Ewan- 
| gelicką, 
| noży i prócz 
| Ewangeliska 5 m. 1. 


panie od 5—6 popoł. 


ZANE EWA ZOTAC TOTO TA EEP AN NSD 
ig 


oldiarh 


Zawadzka i8. 
Choroby skórne i weneryczne 


| 


M tylko 9—12. 


r. elman 


Ghoroby uszu, mosa; krtami i 
283-d-1 paritas 
Przyjmuje od 9—11 1 4—7. 
Piotrkowska Re 39. 


r. Leon Silzerstein 
Choroby skórne i weneryczne 
i mieszka obecnie ulica 


Dla panów 8—11, 


EA 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopiciowe. 
Od 8—12 rano, 5—8 wieez., 
popołudniu. 
"W niedziele i święta 8 r. do 1 pop. 


ranie 3—4 


Do nabycia w księgarni R. Szatkiegoi w 


wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka | 


lalżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 


przez Dara lz. Abrutina, ordynatora 

oddziałn chorób wenerycznych I skórnycy 
w szpitalu Poznańskich w Łodzi 

759 —d.—40 


Przyjmuje cd 9 — 12, 5—8; w n'edzielę | 
DON 1665 — 20—5 | 


rin 


m. odbędzie się 


Konsert zimowy na 


bę d ia. 


tóg ulicy 


| od 1 stycznia 1904 r. do wynsjęcia. Bliż= 
| sza wiadomość Płotrkowsxa 20. 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 


ORA OD WL TA TOTO ZCZKA RE „AC 
9 M MDA pa) pa IO maz 


ATM 1119—1—1 SB 


„Ya RZEZ AAA TIE PEZET A PATA A TORD P 


m 


J 
pułku pod dyrekcyą ' 


i GO kops : 

y Zawadzkiej i 
Pańskiej 

We wtorek 7 grudnia r. b. 


Udział 
Do tej pantomiay sprowadzone ' 
Szczegóły w programach. 

W czwartek wielkie przedstawienia. 


Lecznica dla chorych 
wemeryczmych i skórnych 


ra M a WD gt Ą s 

e Margsuliesa | 
Wólczańska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12—2 i od 
4—8 w., w niedz. i św. 9— 0 i 4'/,-64 W. 
_897— r— 40 


a szwedzka 


w zakładzie 
Antoniny Chrząszczewskiej 


dla kobiet t dzieci pod nadzorem lekzrza, 
rozwija prawidłowo i wzmacnia crzanizm. 
W zakładzie stosują masaż szwedka I 
polka. 


Południowa fia 
„1 583B—1—8 


mieszkanie, 


składające się z 7 lub 5 pokojów z ku- 
chnią z wszelkiemi wygodami zaraz lub 


| KAVAT JUREK ZAC ZADAC OKEY BT 


1738 —3 —2 


RDZY UDA PLATE HLD TASK TATO TEATS IRINAS TE EIB AAAA OTOK CDSE D 


Pięć rubli nagrod 


kto uvwróci paczkę, zostawioną w 
ośm par włdeley i 
10 widelcy. 
4611, 


zawierającą 
tego jeszcze 


m 


dardak 


KE 


| oraz takież pantofle, są do nabycia. 


Miikofajewska 82 m. 9a 
1747—2—1 - 


i wałach 


| gniady 4 1 tai krwi arabskiej, uprząż i po- 
| wozik j dnokonny 
| dyńczo oraz 
` sk , | zaraz do sprzedania. 
kołajewska 67, róg Nawrot | 
6—8 Dla pań ; 
1107-r-5 | 


za 450 rb lub poje- 
fo tepian czarny za 200 rb. 
Wiadomość: Ekspe- 
dyceya towarowa kolei kaliska, 1750—6—.1 


m8 aa 
Nagrodzony medalem złotym na wysta- 
wie paryskiej za doskonałość wyrobu 


PUDER „VENUS“ 


St. (iórskiego.  Przewyźszający 
wszystkie inne gatunki pudrów i dla 


| tego poleca się paniom, dbającym o zdro= 
| wą i świeżą cerę. 
| Wystrzegać się podrobień 
| trzone M 868. Cena i5, 30, $0ieb. fu 


| A il R Ę t t Łódź cB 1a 
Cegielniana 238. 1608-4-0 | sA ystrzanow 


Sprzedaż wszędzie. 
Pudełko opa- 


ski, Plotrkows'a 132. 


pn A o 


1675 —30—4 


| chcący się kształcić na księdza, pro- 


si uprzejmie Sz. kolegów o laskawą 


| bezinteresowną pomoc w naukach 
| lub za skromnem wynagrodzeniem 


5 rb. miesięcznie. Bliższej wiado- 


| mości udzielić może adm. ,„Rozwo- 
NEKEKU 
ju. 


1668—6—6 


7 grudnia I$t3 >. 


PEPEO 
| EETET ESTE LATY EPA Eriam N Erna i 


Zapisy nowowstępujących 
jak i pensyenarek, 
sierpnia r. b. przy 
1 września. 


À DAS SIA DAD, ZB 


Do sprzedania 


e 


ceter 
mzšei czarnej, w druglem polu d-brze | 
uł żony. 
Wiadomość 
ul. Lubelska 12 m. 2l. 


1668—8—8 


Z dniem 24 pażdziernika 1903 roku otwie - 
ram kantor rezome dacyj służby żańskiej 


1 męzkiej przy ul. Za'hodniej 23 róz Kon- | 
| Pio rkowska 121 m. 3. 


Z noważaniem 


stantynowskiej. 
E. Olszewski. 


1514—10 -0 


skiej wystawie galanteryjnej w oddziale 
kosmetyków, w 1903 roku. 


„Bellarina” 


płyn, przywracający siwym włosom na- 
turalny kolor, rugujący tego rodzaju wy- 
roby zagraniczne, przygotowyany przez 
prow. farm. Władysława Grodzkiego. 

Dostać można w aptece Piotrkowska 
5,a także w składach aptecznych i per- 
fumeryach. Cena flakonu rb. 2i rb. 1 
kop. 25. 1717—8—4 


einnych 
KUTAZ 


Piotrkowska Aa 54, m. Da 


|, Wykonywa elegareko i etarannie 
|| podłag najnowszych Żurnali. Przyj - 
~ mnje się wszelkie roboty po eenach 
| mcźliwie u:iarkowanych. 1620-12 - 


WOZEK BCAA PEAT ZCYE POZY ABROAD ADAC A AA PAPER 
NET o P WAPAA R Z A A REETA WE RT A SOC AA PNY POZA STAC OWO BACA A A A APT 


we a O AC EA 


uczenie, 
przyjmowane Są w 
ulicy Ławadzkiej 24. 


| Przy błąkał 


| 4 klas średnich 
| Adres: Adam Hiller, w Pabianicach. 


Ai 4ŻUPEZPDYA 
AESA PCA ATARATE SRA 


IV klasowa pensja żeńska z kursem progimnazyum rządowego 


z dniem 14 lipca przeniesiona została da nowego lokalu 


zarówno przychodnich, 
kancelaryi od dnia 25 
Lekcye rozpoczęły się 


Ekstrakt orzechowy 


„RAMBOUILLETE 


| wynalazku A. Przezdembskiego do farbo- 
| wania swych 

brunatny, 
| rb. 1, próbny kop. 50. Skład główny u 
| wynalszcy piae Sw. Aleksindra 13w War- 
| szawie. Sktad na Łódź, 


włosów na kolory czarny, 


szatyn i blond. © nə za flak, 


W-nv A. Śznaj- 
der, Piotrkowska 67 Hotel Wiktorya. 


| Do sprzedania sklep kolonialny z oałem 


urządzeniem, z towarami i piwiarnią 
w dobrym punkcie, xa przystępną cenę. 
Ulica Pasaž- Szulca Je 34 w sklepie u 
Józefa Demala. 2200—3—83 
DZ cegielni do odstąpienia w 
Brassach. Bliższa wiadomcść al. Kon- 
stantynowska 49 u Pałaszewskiego. 
2187—6—5 


| pe sprzedania futro męzkie (wilki) do 


podróży. Targowa 19, m, 4, 

2157 3-3cpe 
ortepian krótki, czarny, do sprzedania. 
Widzewska 86 m. 2, zastać można od 6 
2218—8 1pes 

ruli miesięcznie do wynajęcia. Pan- 
ska 49 róg Benedykta. a 9139—11—248 
Mete do syrzedznia. Zawadzka 26. 
2218—3—1 
biady gospodarskie po 36 kop. Ulica 
Pusta MR 3, na parterze. 


2028—d— 9 
jjrzybłąkał się w sobotę duży pies, ma- 
ści bronzowej, blałe łaty. Do odebra- 
nia ul. Widzewska 186 m. 1. 2231—3—1 
jrzybłąkała się biała Buczka. Jest do 
odebr-=nia ul. Dłoga 3 m. 5. 2214—3-1 
Jotrzebni ślusarze, obeznani u oświeile - 
niem elektrycznem 1 wszelsiemi robo- 
tami przy takowem. Płotrkowska 282. 
2217—38-—1 
się ples czarny, blałe nogi 
i koniee ogona, uszy obcięte, rasy: mle- 


| szaniec z dogów. Wiadomoćć ml. Pi.tr- 
| kowska 255 m. 28. 


2216—1—1 
po uzdolniona prasowaczka do 
' starej bielizny. Ziełona 23. 2193—1-1 
czeń 7 klasy łódzkiego gimn:zyum pə- 
sznkuje kondycyl lub korepetycyi. Ofer» 
ty sub „T. E.“ s ładać w adm. „Rozwo- 

ja”. X 2307—10—.3 
rźeł dobrej rasy, na piernsżema polu, 
dobrze ułożony zaraz do sprzedania. 

2215—1—1 


upoważnienia Władz Naukowych, pon- 


annman an, Laa nauczyciel szkół rządowych 
Nagrodzony medalem na warszaw- | 


przyjmuje lekeye w zamożnych domach, 
oraz przyspasabia uczniów do pierwszych 
zakładów naukowych. 


| 2120—5— 5 
ZEP bilet karty pobytn na imię 
Antoalego Gogolewskiego 2204—3-—3 


y ace karta pobytu na imię Stanisła- 

wa Urbaniaka, wydana z magistratu m. 

Łodzi. 2212—3—2 

Y (rzeka 4 gradnia 12eletnia Stanisława 
Kucharska, szatynka, w granatowoj sū- 

kienee i bamboszach.  Ktoby wiedział 

gdzie się znajduje, niech odprowadzi ją do 


Kucharskiego na ul. Ciemną M 4, dom 
Szilkiego. 2220—32— 1 
yom krawcowa posznkujs w domu 
prywatnym zajęcia szyje wszystko. 
Widzewska 81 m. 19 of cyna. A. Imiero- 
wiez 2184—3-,3 


faz kgłążeczka legltymacyjna na 
imię Piotra Binder, wydana z maglstrae 
tu m. Łodzi, 2219—3-1 
9 psy czystej rasy, cetry, Z powodn wy- 

jazdu t: nio do sprzedania. Aleksandrow - 
ska 32 m. 37. 


2310—3—3 


PAPIEROSY 


1725-16-2 
z hygienicznemi korkowemi muudsztukami (patent X 8019) 
T-wa S. GABAI, w Moskwie 
Poleca skład firmy Je RGZENBLUM oraz inne poważniejsze składy tabacz- 
ne w Łodzi. > Podrabianie będzie ścigane sądownie! 


olej rycynowy w proszku, 
przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia 


we wszystkich aptekach oraz składach aptecznych. Sprzedaż hurtowa 
w firmie Ludwig Spiess i Syn, Łódź, ul. Piotrkowska. Wyłączny repre- 
zentant na Cesarstwo i gub. Królestwa, Szymon Erlich, Warszawa, ul. 


AOWONOCENE | eu LEE, 
= ZARZĄD s 
Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia, wysyłających ładunki, że na st. Łódź zalegają niewy- 
kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. wrześniu i październiku r. b. 
za fracht, 
Lublin N 29618 wyroby rękodzieln., Zinger; Niekłań N 8696 żelazo, 
Chlewiska; Wyszków JM 1928 części maszyn, Składowski—Lebkuchen; 
Warszawa Kow. M 220231 galanterya, Kleinman; Warszawa m. Ne 33426 
manekin, Pożaryk; Warszawa m. M 146552 waga, Reinfeld; Warszawa m. 
M 146676 kocioł, Turnowski, Warszawa m. M 146722 wyroby blachar., 
Sztykgold; Warszawa m. Xe 151741 garderoba, Łitazob, Warszawa m, 4 
151737 bronzy, Maciejewski; Warszawa m. Ne 152358 galanterya, Fren- 
kel—Ejzenberg; Warszawa m. M 158691 buksy, Dworscki, Warszawa m. 
M 153692 kapelusze, Dworecki, Warszawa m. M 153775 przędza bawel. 
Branstein; Warszawa m. M 154762 buksy, Dworecki; Ryga M 94577 
książki, Stanke; Ryga w 04581 książki, Stanke, Ryga M 94583 książki, 
Stanke; Drokia X 1537 wyroby rękodziel., Afanasjew —Bronstein; Humań, 
M 3211 wyroky rękodziel., Finke:stein; Czerkasy M TOLT postronki, Rei- 
zer, Kiszyniów N 3444 skrawki sukienne, Chersoński; Milgraben XM 7066 
naczynia fajan., Essen; Jurjew M 8525 papier, Raap; Witebsk Xe 211444 
wyroby rękodziel., Mine; Zawiercie N 1639 szkło, Reich—Ruttchein; Wło- 
cławek X 1204 ołów, Białoszewski; Berdyczów M 4699 szkło, Mitkin; 
Berdyczów M 4033 wyroby druk., Steinszlafer; Warszawa N 9210 kape- 
lusze, Fejge; Aleksandrów NM 14455 wino, Agentura pogr; Warszawa M 
27923 koniak, Szustow, Warszawa M 26342 chalwa, Fuks; Jekateryno- 
sław Ne 3615 wyroby rękodziel., Chlebnikow—Chaskelin; Połtawa Ne 4967 
wyroby wela, Wielikowski, Ostrogożsk Ne 3939 wyroby weln., Chrypczen- 
kow—Kinderman; Rostów Don. M 44409 sukno, Aptekman; Saratów M 
14071 wyroby weln., Fornalas—Fuks; Pady M 18 mąka, Naryszkin; 
Dwińsk X 16118 wyroby rekodz., Miatin; Dwińsk XM 16134 wyroby rę- 
kodz., Kozelis; Petersburg X 65642 skrawki bawel, KErtman; Białystok 
NM 31469 przędza, Galanter; Białystok NM 32558 gremple, Solnieki; Bialy- 
stok M 32703 wełniany tow., Solnicki; Białystok M 32705 wełniany tow. 
Solnicki; Sławgorod N 128 wyroby baweln., Bułach; Sergiejewo M 4162 
stolarski wyr., Naukow. prac.; Berlin M 103 plusz, Berlin dom przewo- 
zowy: Białystok N 2646+ gałgany, Morowski; Białystok M 27223 wel- 
na, Morowski; Białystok N 25957 welna, Morowski; Białystok Ne 29749 
wełna, Morowski; Bialystok M 31618 wełna, Frenkel; Biatystok Ne 31620 
wełna, Frenkel; Moskwa m. M 45913 sukno, Krokowski; Stawropol M 
1979 wyroby rękodziel., Uskow. | 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będa przyjęte przez odbior- 
ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego „ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 


W Zgierzu, nad stawem miejskim 


do sprzedania 


31/, morgi zalożonego od 3-ch lat ozrodu, w którym jest 400 sztuk 

drzew owocowych, pół morgi zarybionego stawu, szparagarnia, cieplarnia, 

domek dla ogrodnika i zabudowania gospodarcze. Dliższa wiadomość w 

abryce Kajzerbrechta w Radogoszczu u p. Lipińskiego. 1742—5 —1 
FRANZ kad Ei 


) SJ 


ek, dnia 7 grudnia 1903 r. 


i 
| 


MEJ 


J 


eszczemie. 


(rad 


JE 260 


a NĄ 


m MECZ CZY ZY OT YE ENa oe wa 
paine 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: | 
1) pod M 497Z przy ulicy Żelaznej (Dziadowej) przez Hermana 


i Ryszarda braci Gehlig, pierwotna rb. 20,000; 
2) pod 44c przy ulicy Cegielnianej, 

żonków Ekkert, pierwotna rb. 20,000; 

ulicy Ciemnej, 


3) pod M 1478K przy 


przez Juliusza i Emilię mał- 


przez Stefana i Maryannę 


małżonków Schilke, pierwotna rb. 10,000; 
4) pod M 812e przy ul. św. Andrzeja, przez Józefa i Antoninę mał- 
żonków Weikert, pierwotna 1b. 42,000. 
i Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
. rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi, w przeciągu dni i4 od daty wydru- 


kowania niniejszego obwieszczenia. 


Za prezesa $. Rozenblatt. 
Dyrektor Biura L. Gajewicz. 


Łódź, dnia 22 listopada (5 grudnia) 1903 r. 


! Dla Pań i dla Panów ! 


Ochronra matka M 3717. 
SEP" BOROXYL "RE 


i Nieszkodliwy płyn do utrzymania twarzy | 


w ciągłej odporności 
atmosferycznym i 
i odświerza twarz, nadając 


wszystkich znaczniejszjch składach aptecz. 
i perfumeryach. Główny skład w War- 


szawie w aptece F- ZAMENHOFA, Plac | 


Żelaznej Bramy M 8. Wysyłka za zali. 
czeniem minimum 
wony napis! Cena flakonu 60 k. W Ło- 
dzi do nabycia u W-nych: S. Silberbau- 
ma, Krukowskiego, Milera i innych. 


1427—20—4 | PO 
| rów, budzików, 
| i kieszonkowych. 


MEINA AE TTUNNU a m1 A E TETIT: vsa orny 


Teresa Wilkońska. 
Chmielna Aè 25, 
Wyroby Zakopiańskie; 
Peleryny męzkie, damskie, dziecinne, gu- 
nie, kapelasze, Pasy, pantofle  serdaki 
sukmanki, czapeczki | hucułki, samodziały, 


sukno na łokele. Rzeżby, 


styln zakopiańskim, 1548—12-7 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwa 
POŻYCZKOWE 


(L OM B ARD) 


IH w Łodzi Piotrkowska X 69, zawiadamia, 


że w miejscowej sali lie inej | 
| ytacyjnej prz | 

| Zachodniej X 31 wdniu 29 grudula (i LŚ. | 
czuia) 1903/4 r. i dol następnych odbywać | 
się będzie lieytacya na sprzedaż zastawów | 
właś iwym czasie | 


a obydwóch filij) we 
nieprolongowavyck; podczas trwania li 
, a licy- 
taoyi, prolongata zastawów na predal 
wystawionych uwzziędnia:a nie będzie. 
a s. RE podlegających sprze- 
azy, zostanie ogłoszony w si 
dzinskii Listok* y Tass cy 
| ETANTE ea raa aa nn G oazy 
Buchalteryi podwójnej E 


Wy Um | 
cza gruntownie | 


dyplomowany nauczyciel buchaltergi, 


mieszka obecnie przy ul. Widzew. | 
skiej 61 (naprz. kasy łódzkiej pow.) | 
Przyjmuje codziennie od godz. 1—2 pop. i 

1495—r—g5ł 


Ì 1!+—9 wiecz. 


. przeciw wszelkim | 
innym zewnętrznym | 
szkodliwym wpływom. Przyjemnie chłodzi | 
i (Z, | cerze deli- | 
katną matową białość. Dostac można we | 


z 3 3 flakony za 2 ruble | 
franco. Zwracać uwagę na markę i czer- | 


wachlarze w | 


| Zakątna Ja 45, w piekarni. 
Filia I w Łodzi ul. Zachodnia Ni 31. Filla | SR T 


1744 


| dla ślusarza lub stolarza zaraz do 
| wynajęcia, tamże można korzystać z siły 
| motorowej, 
| Wólczańska 91 m. 13. 


z 1715—3—3 | 


Gustaw Szamowsii 
Łódź, Komstantymowska 5 


bardzo tanio. 


| sprzedaja przez se.on bieżący kukurydzę 
| owles, otręby, 
| marchew dla koni, kartofle i wszelką pa- 
| 823. Nabywa zb-ża, 


makuchy, kiełki słodowe, 
l koniczyny nasien- 
ne 1 nasiona traw pastewnych. 

1660 —15—-7 


bw e bow ETS b ARREA ARSS 


O Zakład: zegar mistrzow- 
ski 


poleca wybór gustownych regulato- 
zegarów ściennych 


Dla wygody Sz. Publiczności w 
czasie przedswiątecznym zakład ot- 
warty w niedziele i święta. 


od 20-tu do 50 garney dziennie albo i 


| więcej, potrzebuję zaraz lub od Nowego 


Roku, za umową całoruczną. Wiadomość 
1710—8—3 


GA 
ła 


wagja!!! 


Przybył świeży transport kanar- 
ków z gór Harcu, piękn'e śpie- 
wających, z prześliczvym gło- 
Ben do sprzedenia po nizkich 
cenach w Hotelu Rzymskim, Mi- 
kołajewska 59 pokój I. H Brel- 
zmien Ston, Ceny zniżone. 1748 3 1 


Wiedeński fortepian 


do wynajęcia zaraz tanto. Wiadomość 
ul. Mikcłajewska 35 m. 10 w oficynie Ne 1 


H e różnych narodowo- 
| I | ści poleca biuro 
z h Spi : | Feii 
Freblówki Roś szewskiej 
E Piotrkowska 
ony Mè 90. 
1608—12—12 
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ODBĘDZIE SIĘ 


1639—8—8 


| Wejście kop. 30, ucz- 


w PONIEDZIAŁEK 7 grudnia, początek o godz. 4 pp. | niowio i dzieci 45 kop. 
w WTOREK dnia 8 grudnia, początek o godz. 4 pp., | 


jw wielkim wyborze poleca naj- 
taniej 


W NIEDZ ELĘ dnia 6 i Wtorek 8 grudnia 
alej Sali, przy restauracyi Domu Koncertowego 
odbędzie się 


707-6 4 róg Widzewskiej 


Kredensa dębowe, stoly dębo- 
we, samowarniki, stoliki serwi- 
sowe, biurka dębowe, biblioteki 
debowe i orzechowe, trema dę- 
bowe, orzechowe i czarne, No- 
cne szafeczki od rb. ð. 

Otomany . . . . cd rb.18 
Garnitury czarne plu- 

sz:m kryte . . .olrb. 75 
Meble bambusowe w wielkim 
wyborze po fabrycznych cena h. 


Gwarancya 3-letnia 


' od g. 4 do 7 wieczór. 1500 losów po rb. 1 do rozlosowania. Każdy los wygrywa, główna wygrana: | 
IEKZY ROWER, GRAMOFON, MASZYNA do szycia. | 
IS | Sprzedaż przedwstępna biletów na loteryę fantową odbywać się będzie: w cukierni A. Rosz- 

| kowskiego (róg Passażu- Majsraj; M. Kudzielki (Ogrodowa); A. Berthold (róg Kwangielickiej i Piotr- || 

SĘ | kowskiej); A. Semelko (róg Radwańskiej i Piotrkowskiej); Consum Scheiblera (Księży Młyn). | 


gajni 
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ryzadikie, Angielskie, 


wydłużone 


"O, 


BUTY lakierowane, myśliwskie, filcowe 
, juch'owe itp. wW największym wyborze 
Kalosze petarsburskie poleca 


Magazyn St. Petersburskiego T-wa 


Obuwia, 
b od. 


Piotrkowska O 


Telefon 973. 


Poleca nowootrzymany wielki | 


i transport gramofonów najnow 


| szych typów oraz 


Geny powiórmie 
Zone. 


ZMACZMIE zm 


any we E 


Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 


Pracownia sukien damskich i dzie- 
.cinnych 


Hurtowy i detaliczn 


pie? ú -ERNE N 


chcący się kształcić na księdza, pro- 
si uprzejmie Sz. kolegów 0 łaskawą 
bezinteresowną pomoc w naukach 
lub za skromnem wynagrodzeniem 
5 rb. miesięcznie. Bliższej wiado- 
mości udzielić może adm. „„Kozwo- 
SYŻ ju“. 1668— 6—6 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- . anea 
skie, Wloskie—, Vermouth“ tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- | Skradziono 
| ry krajowe i zagraniczne. ' dwa listy zastawne 4 i pół proc. łódzkie- 


Wina Erymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- ; o EEA e, 
; PA e e , listy zastawne jedsn 6099 na rb. 500 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. | drugi N 64732 na zb. -100. Ostrzega 


Kawior astrachański 171-1—164 K o aab yole PURA. ne mają ġa- 
| . . i : : i s nej wartości. o wiedzłał gdzie się | 
gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- ; znajdują, niech T Penre | 
katesów wchodzące. Cutie po cenach stałych fabrycznych. policyę. 1784—3—3 


SA: 


» ys 


Piotrkowska Me Bdy Ma Su 


Wykonywa elegareko i starannie 
podług najnowszych żarnali. Przyj- 
muje się wszelkie roboty po cenach 
możliwie uniarkowauych.  1620-12-1 


| poszukuję ezynnego lub komandytowego 
| z kapitałam 1000 rubli do interesu fabry- | 
| czno-przemysłowego, dającego dobry i | 
| pewne zyski bez ryzyka. Konstanty- i 
nowska 57 m. 10 od 2 do 3 pop. | i 
l 


1 | 1732—2—2 
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OZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 7 grudnia 1903 r. 
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Łódzkiego Towarzystwa 


Pomot 


U 


Wzajemnej 


U 


iever 


a wypadek Smierci 


mają zaszczyt zawiadomić, iż zapisy nowych kandydatów na czlonków przyjmują 

i wszelkich objaśnień udzielają: St. Dębski ulica Mikołajewska 39 i Adamczewski 

ogród miejski, codziennie od g. 9-ej do 2-ej popol. i od 3-ej do 8-ej wiecz.: St. 

Wróblewski, ulica Konstantynowska 45, od $-ej do 8-ej wieczorem: A. Piotrowski 
w magistracie od 1-ej da 3-ej udziela wszelkich informacyj. 


W ustawie Towarzystwa, zatwierdzonej przez p. Ministra Spraw Wewnętrznych 
przewidziane są ubezpieczenia na Sumy: rb. 500, 1000, 2,0068, 3,000, 
4,000 i 5,000. Opłata wynosi rocznie (5 rb. od tysiąca, prócz jednora- 

zowego wpisowego. 

Stosownie du $ 7-go Ustawy Towarzystwa. osiągnięty zysk stanowi wspólną 

własność StowarzyszonYch. . 


c 


W razie niezdolności do pracy, uieszczęśliwym wypadkiem spowodowanej 
Członzowie Towarzystwa korzystają z ulg nitstęnujących: a) mogą być zwolnieni od 
opłaty dalszych składek: b) po latach 10 ciu owzymać mogą połowę sumy ubezpie- 
czonej, druga zaś polowa wypłaca się po śmicrei członka: w razach wyjątkowych, 


cała suma może byè stowarzyszonemu za zycia wypłacona.  1667-30-5 


Teer 
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Generalny zastępta Peersburskieco Towarz. 


na Królestwo Polskie. 


w celu rozpowszechniania uprzywilejowanych 
niezrównanych kaloszy gumowych 


L ib‘s 


Skład wszelkich technicznych i chi- 
rurgicznych artykułów gumowych 


Linoleum, płótna woskowane itd. 
Łódź, ul. Piotrkowska Mo 125. 
Telefon M 603. 


ABARSANABRZBKBBEDESBSEKWAŃ 


W tłoczni „Rozwoju,“ Piotrkowska M 111. 


JloaBox1eno Hensypoio, T. Jons», 24 Hoaópa 1903 r. 


Pronjum artystyczne 
kolorowa reprodukeya obrazu 
polskiego artysty. oo = 


od Nowego Ro- fa 

ku 1904 rozpoczy- 
na druk nowych } 
powieści: 


ASIA. AŻ, 


SYN MARNOT 


powieść współczesna 
Józefa Weyssenhoffa. 
Í Z powieść || szeniową. 


M 4 GU BŚ. historyczna h è ; 
A. de rany luta premium wyjątkowe 


1 p YNA, 


RAY 


ad 
RAWNY | W CIĄGU ROKU 19004 każdy prenu- 
merator Tyg. iMustrowanego otrzyma: 
r 6B numery pisma, zawierającego 
eD o okolo 1000 kolumn teksin z 
1200 rysunkami, kopjami obrazów, iliu- 
stracyami chwili bieżącej, z okładką ogło- 


ZE TT AO OOOO AEC -DORMEN PY: TUTIT AT OCRA 
w tem 72 tomów dzieł AH, Sienhiewrieże zawie 
NE |  rających „POTOP* i „PAN WOŁODYJOWSKI: 
oraz iztomówdziefróżnych autorów zdziedziny literatury, 


historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych it. p. 
W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości”; w Lutym: ,, Mat- 


żeństwo u różnych narodów: w Marcu: „Życie artys- 


KZ) 


tyczne ludzkości 
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczona. 
Prenumerata Tygodnika Ilustrowanego z 24 tomami książek i innemi pre- 
mjami, kwartalnie: w Warszawie rb. 2, poczlą rb. 3, półrocznie: w War-. 
szawie rb. 4, pocztą rb. 6, rocznie: rb. 8, pocztą rb. 12, Oprawa 24 tom. 
powieści i dzieł popularnych rb. 4, do spłaty rocznie, półrocz. lub kwartał. 


Prenumeratę przyjmują, wszystkie księgarnie. Adres Admjnistracyi Tygo- 
dnika Hustrowanego: Krak.- Praedmieście Iwo Werszawie. 


1544—3—8 


W roku [054 dru- | 
kować będzie najno- 
wszą powieść — 


WACŁAWA GĄSIOROWSKIEGO 
e MLE 


osnuta na tle dzisiejszych stosunków polsko-niemieckich. 
Powieść © Walewskiej p.t. „„GUSZE WSPÓŁCZESNE 


| rd KRAINY WYGNANI przez Generała PAWŁA 


GRZANOWSKIEGO 
(Sachalin) 


(SUCHE KOMNATY) 
— OZ N 


POT AANE ir ira ntra 


z illusiracyami. 


dm js obrazów olejnych i akwarelowych 
na rok 1904 wysokiej wartości artystycznej 


pędzla artystów polskich 


zakupiła redakcya „Wędrowca dla prenumeratorów swoich jako na- 
grody do rozlosowania za rozwiązanie Łamigłówki sylabowej. Prócz 
tego wszyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie artystycznie wy- 
konaną reprodukcyę najpiękniejszego ze 100 powyższych obrazów. 
Obrazy premiowe będą oprawione w stylowe ramy i wystawio- 
ne w jednym z Salonów Artystycznych do obejrzenia bezpłatnie. 

Warunki prenumeraty „Wędrowca:* W Warszawie: rocznie rb. 7 
polr 3.50, kwart. 1.75; z przesyłką pocztową: rocznie rb. 8, półr, 


i próbne numery wysyla bez- 


4, kwart. 2. Prospekt na rok 1904 
płatnie na żądanie 1729-2-1 


ADMINISTRACYA „WĘOROWCAĆ 
Warszawa, Nowy. Świat 47. 


Fabryka wyrobów powrożniczych, 
695 T-i6 oraz specyalna fabryka pasó 


lin transmisyjnych 
i w parcianych 
J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska Ka 6, 


naprzeciwko Hotelu Polskie ille 1 Diti 
Mam zaszczyt podać do wiadomości WP e Ake. Hille i Dittrich. 


tworzyłem w mieście tutejszem 
imo wykonywam: liny konopne i bawełniane 
siatki, przybory gimnastyce e y druciane, Szpagaty, mai rybackie, Z 
watorów, taśmy, chodniki sznurowe itp. ooe o hora 
SA) CA sumienności o Ra a 
A naprzeciy Hoteli Pig anICh dokonywa się w sklepie przy ul Piotrkowskiej No 
z A a olskiego w domu Ake. Tow. Hille i Dittrich. Polecam się łas- 
5:ęd0m szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem Ja Miliński. 


fabrykę i skład wyrobów powroźniczych i 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


